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Kilka dni temu powrócił z

Paryża przedstawiciel
(Państw. Przedsiębiorstwa
Krawiecko-Kuśnierskiego z

■Krakowa ób. Silbermam —

Choć jego podróż . miała
charakter prywatno - ro_

■dzinny, skorzystało też na

niej przedsiębiorstwo ^graz
tzesze jego klientów, óa
wieków bowiem wiadomo,
iż Paryż jest dyktatorem
mody kobiecej (Wiedeń
męskiej). Nowe modele, o-

•Jbejrzane oczyma fachowca,
wcielane będą w tkaninę w

placówkach PPKK. Miło
więc będzie pogwarzyć na

■ten temat z Czytelniezka-

i CO LANSUJE

y acznijmy od sukien. —

Garsonki święcą nadal

triumfy przede wszystkim
przed południem. Sukienki
proste W kroju, z dużymi
dekoltami, odsłaniającymi
pulower, w tonie odmien­
nym

' lub podobnym. W
dalszym ciągu medne sże-
mizjerki, . sukienki lekko
bluzowane z koszulowym
rękawem i wykładanym
kołnierzem.

• Nowością są spódnice z
'

grubych, wełen lub sztruk­
su, silnie- rozszerzone do­
łem, mocno ściągnięte sze­
rokim paskiem w talii. Do
nich bluzki z dzianiny. - To

■na przedpołudnie z uwagą,
,że materiały miękkie, prze­
rabiane lub gładkie wełny
,W uprzywilejowanych koló-
rach, beige, popielatym,
brąz.

A teraz suknie balowe,
bardzo efektowne, długie,
i fantastycznie szerokie z

tiulu, gazy i koronki (robę
nuage — suknia obłok) od­
słaniające ramiona, czasem

przytrzymywane nie tyle
słćWem : honoru ćo wąz ii-
teńkimi rąmłączkąmi. Ich
użupelhienie Stanowią1 sze­
rokie aksamitne płaszcze z

kapiszonami.
Na nasze potrzeby prak­

tyczniejsze , wydają się
strojuiejsze sukienki z gła­
dkich wełen, przeważnie
czarne, albo z ozdobnych
-jedwabi' jak brokat, tafta,
lub wełna, przetykana me­
talem (od czasu do czasu

'

wśród nieohodliwych bubli
męskich można znaleźć ta­
rki-materiał. Jeśli chodzi o

tafty, to te pojawiają się
nawet nie ■w najwęższym
asortymencie.) Drugim mile
widzianym w Paryżu faso­
nem są Sukienki różnorod­
nie i obficie drapowane z

materiałów lżejszych i
skromniejszych. Talię sil-..
nre p-djćreśta. doskońale
d’or>zsow2n'e sukąi lub sze­
roki pasek z atłasu i zam­
szu w odpowiednim kolo­
rze.

tyczniejsze

KOSTIUMY. WD7.IANKA,
PŁASZCZE

Paryż w przewidywaniu
surowej Zimy lansuje

sporo modeli przy odz: ew,ku
'ciep'ego. i)ó ulubionych
należą kostiumy zimowe
na przedpołudnie, wykoń-
cZone .często skórą, futrem
lub futerkiem nylonowym.
Linia żakietu prbsta, zwę­
żona na blodrgch. Pcpołu-
dnawe posiadają lekko
Wciętą talie, podkreślającą.
kobiecość -figury.'1 Krótkie

żakiety, spódnice wąskie,
choć czasem spotyka się też

poszerzane z niezaprasowa-
nymi fałdami.

Zimowe wdizianka, bar­
dzo chętnie noszone, nie

mają stałej długości. Wa­
ha się ona od 3/4 do 718.
Dużo patek, stębnów, kie­
szenie w miejscach o ja­
kich się filozofom nie śniło
(nawet na piecach).

Oczywiście zdarzają się
też kieszenie normalne tj.
ukryte w szwach, umiesz­
czone na linii dłoni lub
wysoko ponad pasem.

Najmodniejsze są jednak
komplety zimowe,
jwe s'ę
wdzianka,
garsonką,
mniej spódnicą. /j
tach Wierzchnich:
nanych
przeważa
spódnica noszona jest z pur fnyśłu~(mk)

skladu-
z płaszcza lub
połączonego ■z

albo przynaj-
W narzu-

. ńeżapi-ś
lecz zakładanych

tweed. Takaż

czytelniczek
Dwuczęściowa garsonka

z Wełenki w drobną krat­
kę. Kamizelka' wstawiona
z przodu z, kratki poprze­
cznej. Rękawy kjmonowe z

manlcieęilciem. Spódniczka
zwężona w dole.

■■ (bk)

loWerem. Najczęstsze zesta­
wienia: krata i gładka weł­
ni. Nowością sezonu są
wełniane peleryny różnej
długości, zapinane lub o-

iwarte. Płaszcze nieprze­
makalne z impregnowi nych
wełen w pastelowych kolo­
rach.

Ogólną cechą kroju pła­
szczy'"'jest prostota linii.

Fasony poszerzane ku do­
łowi, naturalnie zarysowa­
ne ramiona, żadnych sżty-
wników i poduszek, całość
krótsza ń^ż w roku ubie­
głym. IV płaszczach sporto­
wych rękaw wszyty lub ra­
gi anowy, kołnierz wykła­
dany, zapięcie na guziki je­
dno lub dwurzędowe (kry­
te wyszły z mody). Jeśli
już dragon, to lekko pod­
wyższający talię. Przybra­
nie z zamszu.

Materiały miękkie, prze­
rabiane Wełny. Ulubione
kolory:' popielaty zwłasz-
czi ciemny,fczarny, beige,
brąz, wszystkie jasne od­
cienie niebieskiego oraz li­
la. Oczywiście do materia­
łów, gładkich fasony bar­
dziej

’

fantazyjne, często
rozszerzane na do'e. W te­
gorocznych' ko'.ekcja~h je­
sienno-zimowych Widuje
się tez płaszcze wcięte tó
pasie, lekko zaznaczające
talię, dołem rpzk'pti,owane.

Oto W hajogó'n'ejszykh
•paryskiej

medy. Nie' mit w nich ni-

czego specjalnie rewelacyj-,
nego, może poza. pe'eryna-
mi. Ndsi krawcy odbyli już..
szereg, kursów i .sumiennie-

przygotowali się do sezonu-

Pragnąc, by modele były
dobrze opracowane powięk­
szono im czas, przewidzia­
ny normami na wykonanie
poszczególnych części gar­
deroby o około 3 godzin na

sztukę. 1 \

Choć na pewno z powo­
dzeniem mogą konkurować

jakością wykonania z kra­
wcami paryskimi,
już

"

dziś widzą
się przed

' nimi

prze.de wszystkim
futer, ładnych

A

jednak
piętrzące
trudności
w braku

guzików,
nadających się na Wierwh:

oraz 'h:edost.atecżnego wy­
boju (.-niektórych materia­
łów, a przede wszystkim

■ładnych, wełnianych, krat,
maliej ilości taft, r.ypsów,
hle mówiąc już o impre-
gnpwętnyęh wełnach..Dlate­
go też trzeba będzlę niejed­
nokrotnie zrezygnować ■z

atrąkc,yjny;h zestawień ko­
lorów, Z przybrań, z zam-

sżu, nylonowego futra itp.
Pozostanie natomiast stoso­
wanie najmodniejszej linii
kroju. ’•*

PPKK w związku z tym
wprowadza pewną ciekawą
innowację . w swej, pracy.
Zorganizowano godziny u-

dzlelanlą informacji i po­
rad, , dotyczących InrisowUr,
nia ostatniej mody pary­
skiej. W nowohuckim za­
kładzie nr 14 pfzy ul. Nó-.

śkówskiego. 14 ■konsultacje
dla klientów odbędą się we

wtorek i czwartek od godz.
11do13,awsobotęcd
gedż. 10—16; przy ul. Szew­
skiej nr 4 w pcmiedziałki
i środy ód 15—18; przy
Szpitalnej 40 we wtorki i
czwartki od 15—18; przy
ul. Szewskiej 12 w piątek
Cd 15—18. Niezawodne
znajdżię się wiele chętnych
do skorzystania z tejó po-

72 litry deszczu
na m2 ziemi
O erlińsey uczeni ojulięzyli,

żeod41latniebyłotak,
chłodnego lata. Temperatura
przeciętna wynosiła bowiem-w I

Berlinie zaledwie 14,2 stopnia.
Ponadto w okresie lata 'spadłe I

przeciętnie ha m, kw. powierz- I
ćhni ziefni 72 litry deszczu, a

więc 1/3 więc.ej niż normalnie, ,

obejmuje kierownictwo literackie

teatru im. Słowackiego

O repertuarze teatru
mówi z przedstawicielem „Echa"

dyr. Bronisław Dąbrowski
•\A/ ’^'ea*'rze *m‘ Słowackiego’ ’

prawdziwa „orka!‘ przed
wystawieniem „Wesela" Wy­
spiańskiego; Trudno o chwilę
wolnego czasu, a jednak znaj­
duje ją dyr. Bronisław Dąb-
rowWr ’

aby ./lucKyS^^TĘ^ra-'
tajemnicy f powiedzieć

' choć
kilka słów o repertuarze w

bieżącym sezonie. '

— A więr oczywiście, pier­
wszą -premierą sezonu zjesty
j,Weselą” ■Wyspiańskiego...

: —■Tak, i w podwójnej ob­
sadzie. Chcieliśmy bowiem
dać możność jak największej
ilości aktćrów wżięcia udziału

, w przedstawieniach;.
— Jaką następną sztukę

przygotowuje Teatr? —

— Już od 6 tygodni pod kie-
rownictwem reżysera - Wilama
Horzycy odbywają się

'

próby
Z komedii 'ShaWu'"i,Pierwsza

Już wkrótce

ukażą s^ na rynku
filmy

’

i papiery
do fotografii kolorowej
/"i1 eptralny. zarząd, „handlu

. V7 artykułami, 4 fotograficzny-
mi, fototechnicznymi i bp tycz-’
nymi zapowiada ukazanie się
ha .rynku wIV kwartale br.,
wielu, atrakcyjnycli artykułów.
Przede wszystkim w sprzeda­
ży 'znajdą się ulepszone już
znacznie nasze krajowe apara­
ty „Start 1“ oraz zagraniczne
aparaty . wysokiej klasy,

jak „Pentakon". „Practica"
,|Practina“ i wiele.innych, .

Za kilka tygodrti ukazać się
mają w sprzedaży również
wysokiej jakości filtry do apa­
ratów fotograficznych', lampy

1 ciemniowe, dalmierze,
wyzwalacze i ■
kamery, filmowe
taśmę.

Do fotografii
przewidziane są
błon, chemikaliów i papierów
światłoczułych.

Poza aparatami fotograficz­
nymi w 4 kwartale br. poważ­
nie poprawi się zaopatrzenie w

sprzęt' wymienny. Na rynku
ukazać się mają m. in. wizjery
lustrzane, , teleobiektywy
szereg innych części. j

samo-

poszukiwahe
na wąską

kolorowej
komplety

i

KRIkSWA
PISMO POPOŁUDNIOWE

tekXI

sztuka Fanny". . Pragnęliśmy
bowiem-wystawić jedną pozy­
cję tego wielkiego dramatur­
ga w setną rocznicę jegp uro-

■dżjn.
— Pora tym... .

’— .•.Chće-my dać^klńs^czną
lub współcze-
Mamy też w

teatry" Sza- -

Uro-
cna, t j c-4 ia 1VI6-

„Galileo Galilei“ Bre-
7Ó0-
któ-

Sztukę rosyjską
sną radziecką.:
planach „Dwa
hiawskiego i którąś z polskich
sztuk współczesnych. Jaką —

na razie jeszcze trudno powie­
dzieć.

.— A dalsze plany?
j — Jest w nich „Henryk IV“

Szekspira, ,p0 jsdnej Ze sztuk
Goldoniego (w.roku przyszłym
mija 250 rocznica jego
dzm) i Ibsena, ,',Zakeria“

'.r-imee', ~

„ęhta oraz W związku z

lećiem lokacji Krakowa,__
ra przypada na rek przyszły i
50 rocznicę śmierci Stanisła­
wa Wyspiańskiego — „Akro-
ńoliś“. lub. „Wyzwolenie''. • —

Pragnę zaznaczyć, iż reper­
tuar nie jest jeszcze w pełni
skonkretyzowany. Od 1 paź-
tiziern ika bowiem klerown icy
two- literackie Teatru im. Sło­
wackiego .obejmuje Adam Pó-
lewka, z którym omówione
żosłaną posżczbgóine pozy-
|je.

'
— 'Czy nastąpią'jakieś zmia­

ny w, zespo'e?
'

-

Tak; Zostali- już zaanga­
żowani nowi artyści:/ znany
jeszcze sprzed wojny Kazi­
mierz Eabiśiąk, Marian. Garii/
śki z Teatru Łódzkiego, Ma­
rian Jastrzębski /że Starego
Teatru. Maria Malicka, Alicja
Matusiakówna -ze' Starego
Teatru, Irena ; Morawska —

absolwentka Państw. Wyższej
Szkoły Teatralnej z‘Krakowa,
Irena Szra-mowska z teatru o-

bolskiego 1. Jerzy Sżpunar z

teatru łódzkiego, W „całej, tej
sprawie jest tylko jedno
„ale1'. Nowoprzyjęci' aktorzy
muszą bowiem czekać
•przydział mieszkań, (bp)

na...

PIHM zapowiada:
Dziś nieznaczne ocieplenie. Tem­

peratura. dniem ok. 13 st., nocą 10
st: C. wiatry, umiarkowane, zacho­
dni' .

Jutro przejściowy wzrost za­
chmurzenia 1 ponowne rozpogodze­
nie. . ,

W górach nadal zimno. Od Hall

Gąsienicowej wzwyż temperatura
w. dalszym ciągu utrzymuje się ni­
żej 0.

1 j bm. na zaproszenie mi-
nistra spraw zagranicz­

nych przybył do Polski dyrekr
tor generalny ONZ dla spraw
oświaty nauki ,i. kultury
UNESCO dr Luther H. Śvans.

Dyrektora generalnego
UNESCO powitali na* lotnisku:
kierownik Ministerstwa Spraw
Zagranicznych Wiceminister J.
WinfewicŚ!, minister kultury i
sztuki K. Kuryluk, minister
szkolnictwa wyższego St. Zół-
kietyski, przewodniczący pol­
skiego., komitetu “ dla spraw
UNESCO amb. Ś; Wierbiowski,
praż cżłcnkowie prezydium
polskiego komitetu dla spraw
UNESCO. u.■. . , ■■■■■■ .

®^»»®®a»®«t>e®»8aft®®®®a®seaeeeeeeB®eee®e«a

WU Zjazd Komunistycznej Partii Chin
rozs»oczc|5 ©Broiło

PEKIN . .

'

r: I czy KC KPCh w sprawie dzia-

j ) nia dzisiejszego obraduje palności w okresie od ośtatnie-
w Pekinie VIII zjazd Ko-i ■• — -

munistyeżrf.j Partii Chin, zrzę-'
szającej ,w swych szeregach
10.734 t^iące członków. Od
czasu Vil Zjazdu, który odbył
się wl945 roku ilość członków
Komunistycznej. Partii Chin
wzrosła 9-krotnie.

W zjeżdzie bierże udział
1.026 delegatów z głosem decy­
dującym i 107 delegatów z

głosem doradczym. W charak­
terze gości w. obradach VIII

Zjazdu KPCh uczestniczą de­
legacje partii robotniczych,
komunistycznych z kilkudzie­
sięciu krajów. M.-pn. delegacja
Komunistycznej, Partii Związ­
ku Radzieckiego z Mikojanem
ńa czele oraz delegacja .. Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej z pierwszym sekre­
tarzem KC PZPR Edwardem
Ochabem.

Zjazd' 'wysłucha i przedy­
skutuje ‘referat. ,sprawozdaw-

.<ii. ■. .... 1

Howi piloci
obejmuję służbę

na Kanale Suesk m

i

KAIR.

D o opuszczeniu pracy
*

przez większość dotych­
czasowych pilotów — prze­
ważnie. Anglików i Francu­
zów —f nowi piloci zaanga­
żowani przez zarząd egip­
skiego > towarzystwa Kanału
Sueskięgo w samym Egip­
cie 1 ’

w innych krajach
przystąpili do pełnienia
swych .obowiązków.

Rzecznik egipskiego to­
warzystwa Kanału Sucskie-
go oświadczył, że żegluga
na kanale będzie się odby­
wać normalnie.

W dniu 15 września pre­
zydent Nasser wygłosi waż­
ni przemówienie w związ­
ku z uroczystością wręcze­
nia dyplomów nowym pilo­
tom;

Prcta rozbrojenia
■zakaź broni jądrowej
leotem wymiany listów

Bułganina
z Eisenhowerem

MOSKWA

T ak wiadomo, 6 czerwca

br. Przewodniczący Rady
Ministrów ZSRR N. A.
EUŁGAN1N wystosował do
prezydenta Stanów Zjed­
noczonych EISENHOWERA
list, w którym zawiadomił

go o decyzji rządu radziec­
kiego w sprawie- redukcji
sił zbrojnych ZSRR o 1280
tys. ludzi — poza dokonaną
w 1555 r. redukcja sil zbroj­
nych o. 6-10 tys. ludzi —i i-Od-

powiedniej redukcji zbrojeń
i sprzętu wojskowego,' jak
również wydatków Związ­
ku Radzieckiego na potrze­
by wojskowe. List wyrażał
nadzieje, że także rząd Sta-
nów Zjednoczonych wniesie
swój Wkład do sprawy za­
przestania Wyścigu zbro­
jeń. . '-1'1’ 1 '• '■

Dnia 7 sierpnia przewod­
niczący Rady Ministrów
ZSRR Bułganin przyjął am­
basadora ‘Stanów Zjedno­
czonych w ZSRR, Bohlęną,
który wręczył mu odpo­
wiedź prezydenta Eisenho­
wera, datowana ł sierpnia-

Dnia 13 września amba­
sador ZSRR w Stanach Zje­
dnoczonych Zarubin Wrę­
czył Sekretarzowi . stanu
USA Dullesowi dla przeka­
zania prezydentowi Eisen­
howerowi. który przebywał
poza Waszyngtonem, list
Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR Bułganina z

11 września w odpowiedzi
na list Prezydenta Eisenho­
wera z dnia 1 sierpnia.- —

Pełny tekst. obu' -listó^z
druku.fń dzisiejsza prasa po­
ranna. .,

A.iri.... . . Ili, ,

go zjazdu partii. Poza tym
Zjazd' dokona wyboru nowych
wlądz partyjnych. ■

„Wczoraj przywódcy Komu­
nistycznej Partii Chin wydali
przyjęcie ńa cześć delegacji
partii komunistycznych i robo­
tniczych, przybyłych na VIII

Zjazd KPCh.

Makieta

pierwszej w świece
elektrowni atcmjwej
darem ZSBi dla ONZ
\a).siedzibie ONZ odbyło się

’ ’ 13 bm. uroczyste przeka­
zanie daru rządu: radzieckiego
dla Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych — makiety pierw­
szej w , święcie elektrowni
atomowej. ■x

Makieta znajdzie się na wy­
stawie, która otwarta zosta­
nie w gmachu ONZ 20 wrze­
śnia w związku z rozpoczyna­
jącą się w tym dniu konfe­
rencją w sprawie powołania
międzynarodowej agencji ato­
mowej,

Zasadnicze zmiany?
M inister obrony USA, Wll-

; son, polecił, aby 11 tys. o-

flcerów amerykańskich, zatru­
dnionych w biurach Waszyng­
tonu przychodziło do pracy w

„ubraniach cywilnych
;i;,Jak poidaje prasa zachodnia,
decyzja ta ma stworzyć pozo­
ry, że wojskowi nie odgrywają
poważniejszej
USA.

Oczekuje się
amerykańska
zostanie na kolor niebieski, a-

żeby stać się świadectwem po­
kojowych intencji rżadu USA.

roli w życiu

teraz, iż broń

przemalowana
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i przez Egipt
WleC/ł Wątufota Hta

Żeby się rosół gotował
WARSZAWA. Z okazji

zakończenia Roku Mickie­
wiczowskiego, ogólnopolski
komitet obchodu przyznał
najbardziej zasłużonym
działaczom oraz Instytucjom
w kraju i za granicą, pa­
miątkowe medale mickie­
wiczowskie.

Wśród odznaczonych
znajduje się poza polskimi
mickiewiczologami. 90 wy­
bitnych siawistów i działa­
czy kulturalnych z zagra­
nicy.

*

14 bm. w godzinach po­
południowych ambasador

nadzwyczajny i pełnomocny
NR.D w Polsce Stefan Hey-
mann wydał przyjęcie po­
żegnalne na cześć bawiącej
w Polsce 10-osobowej de­
legacji Izby Ludowej NRD.

♦
W dniu 14 bm. w gmachu

NOT odbyła się uroczystość
dekoracji wysokimi odzna­
czeniami państwowymi na­
danymi przez Radę Pań­
stwa działaczom i aktywi­
stom Naczelnej Organizacji
Technicznej i podległych jej
stowarzyszeń. Na uroczy­
stość przybyli: wiceprezes
Rady Ministrów — Piotr
Jaroszewicz oraz zastępca
kierownika wydz. przemy­
słu ciężkiego KC PZPR —

Józef Niedżwiecki.

nCillu‘ Jest Anglii I

absolutnie konieczny1* >

«— oświadczył w Izbie Gmin minister kolonii

Alan Lennox Boyd
LONDYN

W piątek 14 wrześnią odbyła się w Izbie Gmin debata w ,
*• sprawie Cypru. W imieniu rządu przemawiał minister;

kolonii Alan Lennox-Boyd, który podkreślił, że Cypr jest
obecnie dla Wielkiej Brytanii „absolutnie konieczny".

dyplomatyczna
dniu 14 bm. nowomiano-

’’

wany poseł,nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny
Izraela w Polsce Katriel Katz

złożył wizytę wstępną kierow­
nikowi Ministerstwa Spraw
Zagranicznych wiceministrowi
Józefowi Winiewićzowi.

Jesienny

„ciąg" wągerzy
rozpoczął się

rzekach i jeziorach War-
’ * mii i Mazur, rozpoczął

się jćsiemny ciąg węgorzy. .Wę­
drujące węgorze aypadąją w

zastawione na przesmykach
Sieci, . . względnie w specjalne
pułapki zwane węgorniami.
Żywe węgorze wysyłane będą
takża za granicę — m. in. do thu terr&ryśłycznćgó" ńą Cy-
Anglii. prze.

ttPanumu p
chce dorównsć

od powyższym tytułem zą-
chodnio-niemiecki dziennik

„Die Weil" opublikował kore-j
spondencję z Panamy, w któ­
rej czytamy:

„W oknach wystawowych, gdzie przed paru tygodniami w

czasie międzynarodowego zjazdu prezydentów widniały po­
śród flag narodowych portrety Eisenhowera, widzimy obec­
nie inny portret: Nassera, Egipcjanina!"

D rzedtem jego zdjęcie moż-
• na było oglądać tylko na

arabskim lub syryjskim baza­
rze w dzielnicy kanałowej. Te­
raz ludzie wyrywają sobie z

rąk fotografię człowieka, który
w ciągu jednej nocy, przepro­
wadzając nacjonalizację Ka­
nału Sueskiego. także w na­
rodzie panamskim wzbudził no­
we sympatie, ba! — nadzieje...
może byśmy także... myśli się
w małej środkowo-amerykań-
skiiej republice kanałowej.

W tym samym czasie amba­
sador Panamy w Waszyngto­
nie usiłował nawiązać nowe

rozmowy z Hęnry
podsekretarzem
spraw Ameryki
Ale ten wymigał
mowy o kanale, oświadczając,
żę między Suezem a Panamą
nie ma cech podobieństwa. A

Panamczycy jednak byli inne-

Hollandem,
stanu do!

Łacińskiej,
się od roz-

Problem Suezu i inne proble­
my stojące obecnie przed

Wielką Brytanią —powiedział
Lennóx-Boyd Obarczają nas

obowiązkami znacznie szerszy-'
mi niż nakłada na nas człon­
kostwo organizacji paktu pół­
nocno-atlantyckiego.

Minister kolonii zakomuni­
kował Izbie, że rząd powie­
rzył opracowanie projektu
przyszłej konstytucji znanemu

prawnikowi lordowi Radcliffe,
zaznaczył on jednak, że nawet

jeśli Cyprowi nadana będzie
konstytucją — sprawy Zagra­
niczne, sprawy obrony i za­
gadnienia dotyczące bezpie­

czeństwa wewnętrznego, będą
nadal należały do kompeten­
cji gubernatora brytyjskiego.

Następnie minister zaatako­
wał w ostrych stówach depor­
towanego na wyspy Seychel-
les przywódcę cypryjskiego
ruchu patriotycznego, arcybi­
skupa Makariosa, oskarżając
go ,o „terroryzm" i o podburza­
nie do aktów gwałtu wobec
władz brytyjskich.

Jednocześnie oskarżył on

rząd grecki o popieranie „ru-

jelonek
ulubieńcem

wczasowiczów w

Międzywodziu.
CAF - fot. Woliński

go zdania i z miejsca wysłali
komisję badań do Kairu.

Tymczasem prasa panamska
uderzyła w taki ton przeciwko
Stanom Zjednoczonym, że

człowiek prawie skłonny był
zapomnieć, jaką potęgę repre­
zentują Stany Zjednoczone i

ich siły zbrojne i jak bardzo o-

we 150 tys.Panamczyków zależy
gospodarczo od „kolosa pół­
nocy". Zażądali pni bez obsło-
nek nacjonalizacji lub przy­
najmniej oddania Kanału Pa-

namskiego pod zarząd obu A-

meryk. Przykład' Nassera po­
działał zaraźliwie".

„Die Welt" przypomina, że

minister spraw zagranicznych
USA Dulles z naciskiem o-

świadczył, że „Stany Zjedno­
czone mają jedyne, wyłączne
prawo do Kanału Panamskie-,
go“. „To oświadczenie — pisze
dalej „Die Welt“ — podziała­
ło jak karnister benzyny wy­
lany na dotychczas tylko
miernie palący się ogieniek.- >

• Pewien wysoki urzędnik rzą­
du panamsktego stwierdził; że

wprawdzie udzielono St. Zjed­
noczonym daleko idących kon­
cesji, aby zapewnić ochronę

Dziś wieezói*
do Krakowa prz^jadą

...28-osobowa grupa sławi*
wistów z Holandii; Wioch,
NRD, NRF, Stanów; Zjedno­
czonych, Węgier, Czechosłowa­
cji, Izraela, Danii, Norwegii i
Szwecji, którzy przebywają
obecnie w Polsce na kursie
wakacyjnym, zorganizowanym
przez Uniwersytet Warszaw­
ski.

...25 artystów plastyków z

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej,, którzy zatrzymają
się w naszym mieście do 19
bm.

...17-osobowa grapa naszych
rodaków z USA.

Fizycy radzieccy
wyjechali do USA
MOSKWA
li/ dniu 14 bm. opuściła Mo-

’ ’

śkwę udając się do Sta­
nów Zjednoczonych; na mię­
dzynarodowy kongres fizyki
teoretycznej delegacja Akade­
mii Nauk ZSRR.

W skład delegacji wchodzą:
akademik N. N. Bogołubow,
doktor nauk fizyczno-mątema-
tycznych S. W. Tiablikow oraz

kandydaci nauk fizyczno-ma-
tematycznych B. A. Ter-Nar-

ti-Rosjan i W. S. Baraszen-
koW.

liSkarb z Ptasiej Wyspy
czeski film kukiełkowy
filmem zabronionym
w Monachium

R'*zećhosłcwackr film kukieł-
'

kowy „Skarb ż ptasiej wy­
spy", który miał być wyświe­
tlany w Móhaćhtóm; *' żóstał
w ostatniej chwili zakazany.

Równocześnie w Monachium
Wyświetla Się filmy o nastę­
pujących tytułach: „Erotyka",
„Silńe pięści, gorąca

'

krew",
„Gorące wargi, zimna stał",
„Gangster", „Wyspa grzechu",
„Z bronią w ręku";

Ł bezpieczeństwo żeglugi na

kanale, to jednak nigdy nie
odstąpiono praw suwerennych
do terytorium strefy kanało­
wej ■
■;Napięte stosunki między
Stanami Zjednoczonymi a Pa­
namą przyjęły takie formy że
USA nie tylko wzmacniają
swoje militarne pozycje w A-
meryce Łacińskiej, ale nawet

odgrzebują stare projekty zbu­
dowania drugiego kanału łą­
czącego dwa Oceany.

Mówljsię — kończy kores­
pondent ,„Die Welt" — że Wa­
szyngton musiałby szukać in­
nych rozwiązań gdyby Pana­
ma nieoczekiwanie wkroczyła
ną drogi antypólnocno-amery-
kańskie. .

Rozpoczęcie roku szkolnego
W stanach południowych USA
stało się dla amerykańskich
rasistów sygnałem do wywo- ,

łania groźnych ekscesów anty-
murzyńskich. Bezpośrednim
pretekstem wystąpień rasisto­
wskich stał się fakt złożenia

przez Murzynów podań o przy­
jęcie do szkół publicznych,
zgodnie z uchwałą Sądu Naj­
wyższego USA z 17 maja 1954 r*,
znoszącą segregację rasową w

szkołach. Rozruchy wybuchły'
w miejscowości Ćhinton w sta­
nie Tennessee, gdzie przybrały
takie rozmiary, że dla stłumie­
nia ekscesów trzeba było skie­
rować wojsko. Na zdjęciu: na­
pierający tłum jest powstrzy*
mywany przez wojsko.

CAF

W krótce ukażą się w druku
dwa albumy rysunków

znakomitej malarki Maji Be­
rezowskiej. Jeden wydaje „Po*
lenia" — 150 rysunków i bar­
wnych plansz, teksty w pięciu
językach.

Redakcją albumu kieruje
Lech Zahorski. Wstęp pisźe
Artur Maria Swinarski. Są
tę wybrane rysunki z całej
twórczości. Berezowskiej. ',,

Drugi album wydaje RSW

„Prasa" — zakłady w Krako­
wie pod redakcją malarki, 150

rysunków —- ilustracji do fra­
szek.

Coraz częściej „duch Hitlera**

straszy społeczeństwo niemieckie

represjami rządu Adenauera
wobec działaczy postępowych

BERLIN

Jak podaje dziennik „Neues ©eutschland", po delegalizacji
Komunistycznej Partii Niemiec (KPD) koła rządzące NRF

przystąpiły do opracowania p łanów nowych represji wobec

organizacji, które występują
.wiązkowi służby wojskowej.

Równocześnie rząd zamierza
rozpocząć na szeroką skalę
prześladowanie działaczy po­
stępowych w wielkich zakła­
dach przemysłowych NRF. W
tyjn celu tworzy się kartotekę
wszystkich działaczy; KPD i
SPD. Wiadomość o zakładaniu
kartoteki wywołała zaniepoko­
jenie Szczególnie wśród człon­
ków1 DGB i ,SPD. Wydatną
pomoc w opracowaniu kartą-
teki okaże komisja, w skład
której wchodzą pracownicy
tzw. federalnego urzędu o-

chrony konstytucji oraz przed­
stawiciele zjednoczenia prze­
mysłowców. Równocześnie za-

ćhodnio-niemieckie zrzeszenia

monopolistyczne układają listy
zakładów przemysłowych, któ­
re potrzebują kredytów. Kre­
dyty będą Udzielane w zależ­
ności od tego w jakim Stopniu
dany zakład prowadzi walkę
przeciwko postępowym robot­
nikom.

O łychać już dosyć dawno, że
1 ’

prywatna inicjatywa w

drobnem handlu ma 'znowuż
dojść do głosu, zwłaszcza w

sektorze zieleniny i włoszczyz­
ny,

Nie rozchodzi się o to, żeby
socjalistyczne kapitaliści po­
wstali na tak zwanej bazie bo-
bru i szpinaku, ale żeby pań­
stwo na tern odcinku wyręczyć.

No bo faktycznie, sałatą,
pietruszką, czy koperkiem
trzeba się zajmować już od
czwartej rano, a ministerstwa
nawet ludowe, są czynne do­
piero od dziewiątej. Toteż
zaczem się zjawiła państwowa
włoszczyzna było już poważnie
po obiadzie, W taki sposób po
mojemu rząd ma rację, że chce
wypuścić ze sWoięh rąk,szczaw,
pomidory, szczypiorek, rzeżu­
chę i ternu podobnież. Nie'bę-

Dwa albumy

rysunków
Maji Berezowskiej

przeciwko powszechnemu obo­

Planetarium

i obserwatorium

astronomiczne

będzie miała także

Warszawa
rxziś w gmachu archi tektu-
i-^ry Politechniki Warszaw­
skiej przy ul. Koszykowej hr

55, została otwarta wystawa
prac zgłoszonych na konkurs

ną planetarium i’ obserwato­
rium astronomiczne, które

wybudowane zostanie w War­
szawie.

Na konkurs przysłano 60

prac, które zawierają ciekawe
i różnorodne rozwiązania ar-

chitektoniczne

dzie ta zielenina może już ta­
ka mocno ideologiczna, ale
pewno swzeższa. eM

Terak tylko się rozchodzi n

to, zęby się prywatna inici-i
tywa zanadto na nas nie od

prywata. Rzecz Wiadoma, ie
handel uspołeczniony trzymał
dawniej klienta krótko, nie dał
mu grymasić i przebierać w

towarze.,
— Kliąnt musi się bać'

takie było pierwsze przykazał
nie handlowe. Ekspedientki
byli przeważnie poobrażane
albo nerwowe, albo prosto od
krowy, czyli że niedotarte.

Sztorcowanie klienteli.'oa-
bywało się na porządku dzien­
nym, A nad tern Wszystkiem
wisiał szyld: tu pracuje sie
metodą Korownikowa. Nie
wiem czy ten ów Korownikow

rugał swoich, kupujących •—

nię znam faceta. Ale przypu­
szczam, że wątpię, żebu tale
mogło być.

Potem jak towaru zaczęło
być więcej i ekspedientki s!»

dotarli, sytuacja się mocno po­
prawiła, teraz jest dużo skle­
pów z obsługą na medal w

konkursie grzeczności.
Dlatego tyż mam życzenie,

żeby ekspedycja w prywatnych
sklepach, nie była zanadto
obrażona na kupujących, bo

już teraz trafiają się za pry-
watnemy bufetamy takie dum­
ne hiszpańskie królowe.

Przed wojną mówiło się:
„klient nasz pan", teraz pa­
nów nie ma, ale trzeba te

przysłowie zamienić na:,
„klient też człowieid^r ^l^S

Także samo jest prośba do
prywatnego sektora, żeby nie
przejmował od uspołecznionego
takich świąt handlowych jak:
remanent, przyjęcie towaru i
remont, trwający dłużej jęk
półtora roku. W ogóle żeby jak
najmniej posługiwać Się Kirt-
kami w zamkniętych drzulęch
jak np. „poszłam do dentgkj'
i tęmu podobnież.

Bo z temi kartkami to fak­
tycznie czasem jest przesada.
W jednym mieście - na zacho­
dzie widziałem nd przykładna

, restauracji kartkie: „gd 13 do
15 zamknięte przerwa obia­
dowa". W tern samem mieście
na aptece prawie stale wisiało
ogłoszenie: „Karmię". Pokaza­
ło, się, że aptekarka co godzi­
nę dziecko karmiła.

A znowuż kiedyś także samo

ha prowincji' miałem, iyteres
do'1-go sekretarza podstawo­
wej organizacji partyjnej,
pewnej' instytucji.’ Jdęin®
drzwiach apiać zastąję ^kart-
kię: „jestem w kościele". . ,

Jednym słowem, nie możni
z temy kartkamy i trzeba pa­
miętać, że prywatna inwja-V-
wa w handlu na to jest wpro­
wadzona, żeby państwo, mog c

sobie troszkie dłużej pospać, a

mimo tego rosół się gotowif.
WIECH

Kopyto zwycięża
w, Sztokholmie

Pierwszy dzień
dowych zawodów lekkoatW

cznych rozegranych w »«•

holmie przy świetle elektrycz­
nym zakończył się
dla Polaków. Kopyto
dził swoją wysoką formęi
ciężąjąc w oszczepie NikKJ? .

na (Finlandia), dobrym
kięm 77,21. Drugi nasŁ
prezentant Lewandowski.:
stanowił w biegu na

milę rekord Polski uleg«««
po zaciętej walce na . to

Szwedowi Erikssonowi. .

do 1500 m był na czele staw .

i ale, podobnie ; jak doskon

Duńczyk Nielsen, który
w tym biegu 3 miejsce; ,,

wytrzymał zaskakującego
niszu Eriksspna. .

Wyniki: rzut

1) Kopyto (Polska)
2) Nikkinen (Finlandia) —

,

1 mila: 1) Eriksson (Sz^f
— 4.02,4, 2) Lewandowski V
ska) — 4.03 8 (rekord
3) Nielsen (Dania) — 4.07. '

Dziś dalszy ciąg zawodów.
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C2# znasz przyjaźni
pofsfea-mdaiecfeie/ tu wasz^wt mieście?

Zdjęcie nr 1

YST związku z „Miesiącem Pogłębienia Pzyjaźni Polsko-
’’ Radzieckiej" ogłaszamy błyskawiczny konkurs pt.:

„CZY ZNASZ POMNIKI PRZYJAŹNI POLSKO-RA­
DZIECKIEJ W NASZYM MIEŚCIE?"

Na zamieszczonych 10-ciu zdjęciach znajdują się po­
mniki, tablice, budynki, i inne obiekty wskazujące, jak
silne węzły przyjaźni łączą nasze., miasto z Krajem Rad.

Węzły tym silniejsze; iż dzięki błyskawicznej ofensywie
Armii Radzieckej — w 1945 r. prastary nasz gród uni­
knął zagłady przygotowywanej przezsliitlerowęów.

Prócz tego, w' mieście naszym mieszkał i pracował
największy człowiek naszej epoki — Lenin.

Uczestnik konkursu odgadnąć powinien co przedstawia
dane zdjęcie i wypisać odpowiedź na załączonym kupo­
nie konkursowym. Kupon należy przesłać do dnia 24
września br, na adres Redakcji „Echą Krakowa" ,-*r ul.
Wiślna 2, III p. z zaznaczeniem na kopercie „błyskawi­
czny konkurs".

£isła nagród
Na zwycięzców czekają liczne nagrody, a więc pierw­

sza nagroda to — RADIO-ODBIORNIK —a, „Pionier",
druga — SĘCZKA,
trzecia — LAMPA STOŁOWA oraz 30 cennych nagród

książkowych.
Kupony konkursowe ukażą się w kilku "kolejnych nu­

merach „Echa",

W ouMij -jyąfW DNIUlfi KWItTSM łgll R,
WŁODZIMIERZ
LENIN

UYGŁO4H ODCZYT
NA ILMATs

W5POŁLZ1SMA
1 &MCK

Zdjęcie nr 7

Zdjęcie nr 2 ,

Zdjęcie nr 5 Zdjęcie nr 6

Zdjęcie nr 8

'.od.
do

Zdjęcie nr 3

Zdjęcie nr 4

Kupon konkursowy
Imię i nazwisko, uczestnika .,... . ............ . ...................... . A .....<

adres ..... (i .............’. • ••••■. • ••••••• • • •-4-• •

Co przedstawiają następujące zdjęcia i" gdzie znajdują
się dane obiekty: . . « -1

Zdjęcie I ............ .......... . .......................................................................................... . . .. ... z

•
....................... . . ........................ . ... j............ ..................

Zdjęcie II .................................. .................................................. ........ .... ............... ............ ..

Zdjęcie III .............................. \ ,....... ....... .... ..v..,. ..i..

Zdjęcie IV ........ ,.................................... ..........................

Zdjęcie V ............................ ■■........... . ..u.... J....... .ii”*

Zdjęcie VI ... ......... .->%>?,£r.pjjłf.......... A®?.

Zdjęcie VII ................ ........:V2; i.‘ii

Zdjęcie VIII .................................. . ............ ..................... ;/. .........

Zdjęcie IX ................................ .'........... ...

• i

Zdjęcie X ............................. . ......... . ................... . ........ . ......... i. .-Z.

(Wyciąć i przesłać do Redakcji „Echa Krakowa"
ul. Wiślna Nr. 2, IIIp. do dnia 24 bm. z zaznaczeniem

„błyskawiczny konkurs".) .- , •/

Zdjęcie nr 9

Zdjęcie nr 10



Leszek Herdegen Jeszcze o^Operze Robotniczej”...

ś
I
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Droga Czytelniczko! i
p iekaw jestem, jak się czujesz? Ostatnio pozimniało, i

’

u prawda? Bardzo bym pragnął, żeby Twoja cera — i

dzięki tak gwałtownym skokom temperatury — nie uległa ś
żadnym . awariom. Słyszałem, że świetny jest krem po-S
ziomkowy „Uroda", znakomicie odżywia skórą. Czy Twój Z

Tomeczek nie nabawił się przypadkiem kataru? Jesienne S
powietrze jest bardzo zdradliwe. Jako matka — powinnaś ś

już teraz, zawczasu, wyciągnąć z kufra ciepłe rajtuzki ii
przewietrzyć je, by usunąć przykry zapach naftaliny. 4
Zrób to, proszę. Trzeba być przygotowanym na najgorsze, ś
Jeszcze kilka wybuchów bomb wodorowych i rajtuzki (
zaczniemy nosić już W lipcu. Ponieważ, droga Czytelni- ś
czko, jesteś jednocześnie uczennicą gimnazjum im. Mic- ś
kiewicza, pracownicą wytwórni „Wawel", tworzącą słód- I
kie „Danusie” i „krówki” i jesteś urzędniczką Wojew. ś

Zarządu Dróg Publicznych — błagam cię, ze względu na ś
j naszą wzajemną sympatię, kup sobie w porę ciepłe poń- r

( czoehy. (Termin przedwojenny, fildekosowe). Powinnaś, u- r

l wiżać na siebie. ś
Pomińmy jednak błahy temat pogody: przedyskuto-r

i wałaś go przecież dokładnie w kawiarni. r

i Do ciebie piszę, kobieto. Tobie oddane są płótna Rafa- r‘
; ela i Renoira. Twoje ramiona odtworzył i uwznioślił r

I geniusz Fidiasza, Praksytelesa i Rodina. O Tobie mówi bez r

I przerwy Ludomir Legut. Twe oczy odbijają lazury mórz J
i i szmaragdy łąk. Tobie śpiewa pieśń miłosna Chopina i r

i Moniuszki (Np. „Ku tobie, ku tobie, ku tobie J
| prę, albo spocznę w grobie. — Hej!") J

• Najpiękniejsze swe wcielenie zawdzięczasz piórom Pe. J
i trarki, Ronsarda, Musseta, Turgieniewa, jCzechowa, \
i Sliwiaka. O, boska Czytelniczko, czytałaś „Quo oadis?" J
i Jesteś po prostu w ogóle Eunice i koniec. Bez dyskusji. A.
i Wielbię cię. J
l Droga moja. Bardzo mi przykro, że Władysław Mazur--,J

kiewicz (który nota bene obecnie zdaje się zeszedł do*
podziemia) zanotował pewne, że tak powiem, ^potknięcia |

związane z Twoją osobą. To była tylko sprawa tempe- r

ramentu i nadwrażliwości uczuciowej. A ty — jakże ina- $
ezej! Ty, jako Wanda, skoczyłaś do i

jako matka Grakchów, strofowałaś synów, by
w karty, tylko spełniali obowiązek społeczny. Ty,
jako Marysieńka Sobieska, awanturowałaś się z mężem
— co miało wielkie znaczenie polityczne i narodowe— i
chroniłaś g.o przed przesadną tuszą i — dzięki temu — mógł

■łatwiej nacierać na wroga. (W Wiedniu, co stwierdziłem
x óśobiście, do dzisiejszego dnia kwitnie żywy kult cesarza
i Franciszku Józefa i Sobieskiego). Ty, jako Joanna dfArc ro_
J biłaś karczemne awantury królom i arcybiskupom, Ty, jako
i Gęorge Sand, będąc po prostu — a więc po kobiecemu,—
i zazdrosna o muzykę Chopina — skłaniałaś go ku konie-
1 cznej dla każdego artysty dyscyplinie i samokontroli twór-
J czej. Ty, jako Katarzyna Wielka, posiadając obszerną sy-
i pialnię, ulżyłaś owocnie doli ludu: książęta, burgrabio-
k wie i różni inni panowie, będąc w Twej sypialni bardzo
k Zajęci, nie mieli czasu na Wyzysk i ucisk.
ś Ty, jako Polka współczesna, propagujesz kulturę ludową
> na całym świecie. Oto przykład, jakże wymowny., „Echo
s Krakowa” nr 210 — pisze:
ł .sr „Z końcem sierpnia rozpoczęły się w Londynie IV Mię- l
i dzynarodowe Targi Spożywcze, w których uczestniczy f
i także Polska. Uroczystego otwarcia dokonał angielski mi. Ż
ś pister rolnictwa !Mr Heathop Amory. (...)

''

v

ś Polska zyskała opinię producenta „najmocniejsze- f
f go napoju h a ś w i ecie”. Nasz spirytus cieszy się tam f
I dużym powodzeniem. (...) r

Na zdjęciu: goście australijscy przy polskim stoisku. J
Jak widzimy, nasze dziewczęta występują na'targach w J

strojach ludowych, które podobają' się cudzoziemcom". J

Istotnie, na fotografii widać cztery urocze zjawiska trzy- f

fnające w ręku potężne kielichy. W ten sposób nasza kul. 1
tura narodowa zyskuje światowy rozgłos. W prawdzie pro- J

dukujemy dużo znakomitego spirytusu, ale 45 •/• obrabiarek i
pracujących w polskich tartakach pochodzi sprzed I woj- ś

ny światowej. To nie Twoja wina, o piękna. Ty tylko pi- a

jesz ten świetny spirytus i głosisz imię Polski na dalekich 1
lądach i morzach. /; z

Droga Czytelniczko moja, polska kobieto. Jutro jest #
niedziela i dasz mężowi trochę lepszy obiad — za cenę i

dzisiejszych kilku godzin wyczekiwania na mięso. Po nie-
dzieli jest poniedziałek i właśnie w poniedziałek bardzo r

rozbolą Cię nogi w ogonku po masło. Prośzę Cię jednak r
— uśmiechnij się, jeśli potrafisz. Bardzo lubię, gdy czasem ?

4 Uśmiechasz się do mnie. J
(• PS. Zapytaj, proszę, męża i synów — eży nie znaleźli ?
p gdzieś w Polsce książeczki wojskowej i legitymacji

‘

Zw. J
(• Zaw. Pracowników Handlu, okręg Kraków, nr ^133L92 na J
4 nazwisko Mieczysława Herdegena (zresztą mego ojca).. J

Mafia Katfatkawaka

Balią przez Bałtyk (V)

Upsala
miasto zabytków i młodości

Przedpołudnie drugiego dnia
pobytu w Sztokholmie Ob­

darzyło nas wreszcie tak dłu­
go oczekiwanym słońcem. Ze

zwichrowanego sztormami pla­
nu udąło się uratować ' choć

jeden punkt: wycieczkę do

Upsali, na którą zgłosiło się
zresztą niewielu uczestników.
Reszta pośw’ęciła Starą stolicę
Szwecji na korzyść nowej.

Wspaniałe autobusy poko­
nały szybko i bez kłopotu nie­
wielką stosunkowo przestrzeń
tak;, iż tylko z-trudem-'udało

się od czasu do czasu rzucić
ok em na przebłyskujące mię­
dzy drzewami wody jeziora
Malaręn, ciągnącego się na

przestrzeni ponad śÓ km. Na

zimnej wody. Ty, i

nów, by nie grali ♦

i

historycznym 1 szlaku , Sztok­
holm — Upsala rozsiadły się
liczne zamki szwedzkie i rzad­
kie stosunkowo os edla, swym
wyglądem nie różniące się od
miast.

Upsala jest najstarszym u-

niwersyteckim miastem Szwe­
cji (od 1477 r.) oraz starą sto­
licą, porzuconą ńą rzecz do­
godniej położonego Sztokhol­
mu już w XII w..{Dziś -miasto

liczy 61 tys. mieszkańców; w

okresie zimowym liczba ta

zwiększa się o 6 fys. studen­
tów; którzy w dużej mierze
nadają miastu- ton, a w dniu
1 maja hucznie i radośnie ob­
chodzą swe święto. Spośród
zabytków wyróżnią się budo-

W odpowiedzi red. Dubielowi

Kolego Dubiel!

W ybaczcie, że dopiero teraż,
•• po urlopie, zainteresowa­

łem się Waszym Artykułem na

temat „Opery Robotniczej",
umieszczonym w „Gaz. Kra­
kowskiej" w sierpniu br, —

Artykuł ten przeczytałem z

prawdziwym zaciekawieniem!
do czego sprowokował mnie
nie tyle pompatyczny nieco
tytuł: „przeciw zmowie mil­
czenia —• w obronie Opery Ro­
botniczej!1 — ile przebijająca
z niektórych Waszych sformu­
łowań dziennikarska żarliwość
i pasja. Ale trudno jednak
zapominać o tym; że owa żar­
liwość publicystyczna, cenny
dziennikarski przymiot, wtedy'
tylko nabiera sensu 'i blasku,
gdy stoi ńa służbie tej najwyż­

szej dziennikarskiej cnoty, któ­
rej na imię: ścisłość relacji i
znajomość faktów. W przypad­
ku zaś Waszego artykułu —

niestety — szwankowała za­
równo , znajomość faktów —

jak i ścisłość w ich podawa­
niu...

Ale — zanim oddamy głos
faktom, przypomnijmy jedną
z głównych myśli Waszego ar­
tykułu. Opiewa ona mniej wię­
cej tak: krakowscy publicyści
muzyczni otoczyli działalność
„Opery Robotniczej", zmie­
rzającą do wystawienia „Halki"
— „zmową milczenia"... Po
prostu ostentacyjnie nie ęhcie-
li informować opinii publicz­
nej o tej placówce ! — jak
piszecie —• „woleli... nie forso-
wać muru, który istotnie zo­
stał wzniesiony wokół Opery
— ale bynajmniej nie przez jej
'kierownictwo..."

Tak głosi Wasze twierdze­
nie. Co do jednej rzeczy moż­
na się ód razu z Wami zgo­
dzić: działalność. „Opery Ro­
botniczej" rzeczywiście otaczar

ło milczenie, a nawet wręcz
osłaniała ją i izolowała „że­
lazna kurtyna"... Tylko — kto

kurtynę tę opuścił? Komu za­
leżało na tym, aby o pracy
tej placówki nie ukazywały
się fachowe publikacje w ra­
dio i W prasie? Oddajmy głos
faktom — ą znajdziemy odpo­
wiedź. Oto jeden z nich: pismo
z dn. 18. II. 1956 r. Wysyła
— Stowarzyszenie Dziennika­
rzy Polskich w Krakowie.

Przeczytajmy...
Do"

Wojew. Domu Kultury Zw.
Zaw.

Dział Opery Robotniczej
w Krakowie

Sekcja Publicystyki Muzycz­
nej Stów. Dziennikarzy Pol-;
skich, grupująca publicystów
muzycznych krakowskiej pra­
sy 1 radia, powzięła ostatnio

uchwałę o bliższym zaintere­
sowaniu się pracą Opery Ro­
botniczej WDK ZZ w okresie

wana przez 150 lat'wspaniała
gotycka katedra, której wieże
sięgają 118 m. Tu kiedyś koro­
nowali się szwedzcy królowie;
Tu też znajduje się grobowiec
jednej z trzech żon Gustawa
Wazy — Katarzyny Jagiellon­
ki, o. którym to fakcie każdy
Szwed z zadowoleniem nas in­
formował; jako o więzi łączą­
cej. ich kraj z. naszym. . Ze
względu na osobowość Gusta­
wa Wazy, chłopa wyniesione­
go, na tron w wyniku zwycię­
skiego powstania prżecitir
Duńczykom i nimbu, jaki go
tam otacza, powinniśmy wła­
ściwie ocenić ów splendor.

Drugim ogromnie interesu­
jącym obiektem turystyczno-
historycznym były oglądane
przez

'

nas kurhany — grobow­
ce Wikingów, pochodzące z VI
wieku n. e. Jeden z tych kur­
hanów został niedawno rozko­
pany. W jego wnętrzu., zna-.

leziono urny, zbroje i różne
ozdoby.

Pisząc o Upsali nie możha

pominąć milczeniem niezwy­
kle Wartościowych zbiorów
starodruków i rękopisów w

upśalskiej bibliotece, Naieen-

jej prac przygotowawczych,
poprzedzających planowaną
premierę „Halki" — celem u-

mieszczenia pierwszych, jak
dotąd, fachowo-muzycznych
publikacji w prasie i radio na

powyższy temat. ■Prosimy w

związku z.tym, aby kierownic­
two Opery Robotniczej wyzna­
czyło stosowny termin, w któ­
rym krakowscy publicyści mu­
zyczni mogliby zjawić się na

próbach lub tp. zajęciach ze­
społu.

Pod pismem tym widnieją
podpisy t V-Prezesa Stów.
Dziennikarzy Pol. w Krakowie
oraz przewodniczącego sekcji
publicystyki muzycznej SDP.

Dla informacji Waszej po­
dam, że przytoczone tutaj pis­
mo SDP było ukoronowa­
niem bezskutecznych usiło­
wań — czynionych przez po­
szczególnych krakowskich pu­
blicystów muzycznych-^ radia
i poszczególnych redakcji —

przeniknięcia przez zamknię­
te dla muzyków (z Wyjątkiem
paru osób personelu artystycz­
nego WDK...) drzwi, za który­
mi rozwijała swą działalność
„Opera Robotnicza". A pisanie
artykułów problemowych czy
opracowywanie audycji radio­
wych „z powietrza",. bez zet­
knięcia się z żywym zagadnie­
niem, nie jest niestety możli­
we...

Mimo że prosta grzeczność
i kurtuazja nakazywałaby kie­
rownictwu „Opery Robotni
czej" przynajmniej odpowie­
dzieć na pismo SDP w taki

czy inny sposób — pozytywnie
czy negatywnie — to jednak
ingerencję SDP przyjęto tu

zupełnym milczeniem. Nie u-

dzielono żadnej odpowiedzi —

av interpelowany osobiście w

tej sprawie w.jakiś czas po­
tem przez niżej podpisanego
dyr. Drabik oświadczył .wręcz,
że nie życzy sobie gościć na

próbach lub tp. zajęciach ze­
społu recenzentów i innych
przedstawicieli zainteresowa­
nego świata muzycznego — a

zaznajomieniem ich z „Operą
Robotniczą": może być dopie­
ro pierwsze publiczne przed­
stawienie „Halki"... Skutkiem

takiego to właśnie stanowiska
kierownictwa „Opery Robot­
niczej" było owe przymusowe
milczenie w prasie i radio o

jej działalności — milczenie,
za które winą — nie orientu­
jąc się w sytuacji — obarcza-

,. i a ■■■■■■■■■aaasaaaaaaBaaaaaaaBit
cle recenzentów muzycznych...*

Tyle — o „zmowie milczę-*,
nia“.‘. A teraz słów parę o rze-J *,
czowej stronie Waszego arty-5 JsMłfar *>

kułu. Żałować należy, Kolego, a

że przybierając na siebie tx>-*

zę „pogromcy recenzentów", g
nie uzbroiliście się w takie *

chociażby minimum wiadomo- a

ści z dziedziny, o której pisze-j S

cie, które by pozwoliło na za-gK

niejszy spośród wielu jest
„Codex Argenteus", manu­
skrypt ną pergaminie, pisany
złotymi i' srebrnymi literami.
Powstał on, gdzieś w począt­
kach VI w. przypuszczalnie
w Rawennie i zawiera frag­
menty ■czterech ■ewangelii.
Rzecz jest tak bezcenna, iż ża­
dne towarzystwo ubezpiecze­
niowe nie chce jej ubezpie­
czyć, a żaden naukowiec nie
potrafi przeliczyć jej ceny na

jakąkolwiek walutę świata.

Jeszcze tylko rzut oka na

zamek Gustawa Waży, zało­
żony w 1548 r.-i pomnik tego
bohątera narodowego. i z ża­
lem z tak pobieżnego zwiedze­
nia opuszczamy Starą i Nową
Ups.alę. (położone są w bezpo­
średnim niemal sąsiedztwie).
Mijamy barwne domy; w jas­
nych pastelowych . kolorach,
podziwiamy kolorowe zwijane
daszki nad oknami 1 balkona­
mi, pięknię. utrzymane ogrody
i bieliznę suszącą się podob­
nie jak w Nowej Hucie na

sznurach przeciągniętych od
drzewa do drzewa. Jakże mi­
ło przypomnieć sobie Ojczysty
kraj. .

z.najamianie się z treścią Wa­
szych enuncjacji bez budzą­
cych się — już od samego po­
czątku — bardzo poważnych
zastrzeżeń i wątpliwości.... Na

Waszych wywodach zaciążył
bowiem kardynalny, błąd: oto
z treści Waszego artykułu
wynika niedwuznacznie, że nie
odróżniacie zupełnie dwóch
rzeczy: wartości artystycznej
dzieła — od trudności tech­
nicznych, związanych z jego
wykonaniem. Z oburzeniem
piszecie, że przecież amatorzy
mają prawo sięgać po „utwory
najwyższej nawet rangi" (tj.
„Halkę”), a „smak artystycz­
ny można wykształcić tylko
na dobrej sztuce”.—- Tymcza­
sem nie kwestionowano pory­
wania się przez zespół amator­
ski na wystawienie „Halki"
dlatego, że opera ta reprezen­
tuje tak wysoką wartość arty­
styczną — lecz dlatego, że wy­
konanie jej połączone jest z o-

gromnymi trudnościami tech­
nicznymi. Zapytajcie się któ­
regokolwiek muzyka — in­
strumentalisty Filharmonii lub
Radia, ile lat rzetelnej, przez
wszystkie stopnie szkolenia za­
wodowego przechodzącej na­
uki potrzeba, aby grać popra­
wnie to, co napisał w party­
turze swej „Halki" Moniusz­
ko. Zainteresujcie się, ile zna­
komitych śpiewaczek polskich,
ó bogatej nieraz karierze, nie
miało odwagi włączać do swe­
go repertuaru „Halki1' — wła.
śnie z powodu ogromnych tru­
dności techniczno-wokalnych
tej partii.

Jeśli ktoś chce, może sobie
oczywiście wiele tu ułatwić,
tzn. grać na danym instru-

„uproszczeniami",.
czy prześlizgiwać

mencie z

opuszczać
się przez trudne miejsca lub

śpiewać nie tak, jak napisał
kompozytor. Ale wtedy to już
nie będzie muzyka „Halki"
Moniuszki... A ępera — tó jed­
nak przede wszystkim muzy­
ka, a nie tylko piękne de­
koracje czy kostiumy... ■

Z tych samych też wzglę­
dów pozbawiony jest zupełnie
jakichkolwiek podstaw rzeczom

wych Wasz zarzut, że recen­
zja niżej podpisanego po pre­
mierze •,Halki” była „fałszywą
miarą mierzona", wskutek

„przyłożenia do opery amator­
skiej, miary zawodowej. By
wyjaśnić Wam błędność Wa­
szego rozumowania posłużę
się pewnym przykładem po­
równawczym.’'’ Wyobraźcie so.

Uniwersytet Królewski.

Kurhany Wikingów deptane stopami naszej wycieczki..

Unsalski

bie np. że jakiś miłośnik
dycyny-amator - dnh nL.
go poczyna brać się do^1®*

prowadzania operacji śkpM
; kiszki — wyprawiając wsku
tek tego swych ,Dacie„tAU„
na tamten świąt... Prawd
dobnie za uprawianie ta&

procederu bardzo prędko
ciągnięto by go do odposrtt
dzialnosci. Gdybyśmy chcieli

i zastosować Waszą tezę powi
; nismy zawołać: „Co wy che.'
! ęie od niego? Przecież to 1.Z
karz-amator! Nie przykład^
Cle ,,d° niego miary zawodo.
wej!" Otóż obawiam się, Ko.
lego, że nikt rozsądny nie pod,

jąłby się roli takiego „obroń­
cy . A przecież ów miłośnik
medycyny ukończywszy no

kurs ratownictwa mógłby ż

powodzeniem kultywować swa

zamiłowania - z pożytkiem
dla siebie i społeczeństwa Po.
dobnie, Kolego, rzecz się na .

muzyką: gdyby „Opera Robot*
niczą" wybrała do swego re­
pertuaru np. „Flisa” lub „Kra.
kowiaków j Górali" lub tp.
łatwiejszą operę — toby pro-
blem jej zasadniczego błędu
w ogóle nie istniał. Niestety
jednak „fasadowość" niektó­
rych wybujałych ambicji ka­
zała sięgnąć od razu po naj­
trudniejsza naszą operę naro­
dową — „Halkę". Nie dziwcie

się przeto, że krytykowano
skutki tego. Przypuszczalnie
jednak nie byłoby przyczyn do

tej krytyki, gdyby — obok dyr.
Drabika, którego przeszłość
artystyczną i wielki wkład

pracy w pełni doceniamy —

znalazł się w „Operze Robot­
niczej" współpracujący z kie­
rownikiem kolektyw: rada ar­
tystyczna, komisja fachowo-

muzyczna z Filharmonii, Wyż.
Szkoły Muz. lub tp. —Nie­
stety jednak pracy na takim

kolektywie nie oparto. Żało­
wać przeto należy, że ta —

tak niezwykle charaktery­
styczna i ważną dla „Opery
Robotniczej" okoliczność (pod­
niesioną zresztą w recenzji ni­
żej podpisanego, jako jeden z

jej głównych punktów...) jak
i inne, przytoczone poprzednio,
nie nasunęły Wam refleksji z

gruntu odmiennych, aniżeli te,
które zawarliście w swoim ar­
tykule, a które podyktowane
były zbyt silnie przez tempe­
rament autora — a zbyt słabo

przez znajomość faktów i ści­
słość . w ich relacjonowaniu...

JERZY PARZYNSKI
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zakładów pracyNiedziela

Jana

WRZESIEŃ
Sobota

jest troska
o wykształcenie i K»rzyszłośC

młodocianych pracowników

Nikodema

OWA
Oryginalność

Wyroby wędliniarskie_ jak
wiadomo — przyprawia się za­
zwyczaj pieprzem,^ Czosnkiem

czy , majeran­
kiem. Krakow­
skie , Zakłady
Mięsne silą się
jednak na ory­
ginalność-

W dniu 14
bm. o godzinie

w sklepie PSS
erzynieckiej

w cen*e

20 zakupiono
nr 27 przy ul Zwi<
łctelbasę „wczasową1
45 zł za 1 kg. Kiełbasa ta t>yia
przyprawiona, (o Zgrozo!) ka­
wałeczkami... szczura lub my­
szy.

Nie wierzycie? Eksponat jest
do Wglądu i znajduje się w na­
szej Redakcji. (Mai)

Zapomniano pomyśleć
hcąc nie chcąc —- nowohu-

'-9 danie, lokatorzy bloku nr

16 w Osiedlu' B-2, musielt ha
to patrzeć,
gdyż wszys-

a tko dzieło
się tuż pod
ich oknami.
. Zrazu gru­
pa robotni­
ków zniwe­
lowała te­
ren. Następ­
nie inni za­

sadzili sporo pięknych drzew
i krzewów, Wkrótce zjawiła
się grupa, trzecia.

•—Będziemy tutaj budować I
„aitdnkit,.' il'śtawi się w nich |

pojemniki na śmieci — oznaj­
mili i.., zaczęli niszczyć zasa­
dzone niedawno, pięknie roz­
wijające się drzewka i krze­
wy.-

Kto winien? Nie brygady
wykonujące otrzymane polece­
nia, lecz '

projektanci, którzy
nie przemyśleli i nie skoordy­
nowali całokształtu robót. (erri)

335.485 kąpieli
higienicznych
19.664 leczniczych
.’ ..Taką ilość usług wykonały
Miejskie Łaźnie od początku
roku <jlo końca sierpnia br.
Przepustowość tej placówki
wynosi o połową więcej. (Iw)

A'owy sklep gy

—-aa---- -- --- ------ -—■
NOWA HUTA

J Osiedle C-3i, blok 4a/6 i
J X (obok „Delikatesów’4), r

Najlepsze gatunki i

modnewzory\
piękne kolory,ł

Wszystfeie KOBY POCZTOWE

piwimufa

a
piWimufa

DROBNE OGŁOSZENIA

7 acznijmy od danych sta­
tystycznych. 1431 osób

wpisanych zostało obeenie do
szkół dla pracujących, a szkół
takich mamy na terenie na­
szego miasta wraz z Nową Hu­
tą dziesięć. W każdej więc
dzielnicy utworzohó co naj­
mniej jedną placówkę, by u-

możliwie pracującej zawodo­
wo młodzieży uzupełnienie
wiadomości z zakresu szkoły
podstawąwej. A więc — Wy­
dział Oświaty MRN zrobił co

mógł. Postarano się o lokale,

AAAAAAA^AAAAAAA

U-

paste-
sptze-
wyńo-

Gąbki
z tworzyw

sztucznych
p ierwsze doświadczenia z
x zyskaniem gąbeK z poli­
chlorku winyju przeprowadziła
z powodzeniem Spółdzielnia
Pracy Farmaceut.-Chemiczna
w Krakowie. Metodę produkcji
opracował zatrudniońy w tej
spółdzielni inż. Stanisław Po­
biegły oraz brygadzista Bole­
sław Głowicki. Pierwsze par­
tie wyprodukowano- w różnych
kolorach o odcieniach
lowych. Cena gąbek'w
dąży detalicznej będzie
nosić kilkanaście zi.

W chwili obecnej czyni się
próby udoskonalenia masy
sztucznej do wyrobu gąbek, tak
żeby stały się one bardziej
elastyczne i miękkie. Nąd udo­
skonaleniem pracuje- inż. Wi­
told Korecki, i Zdaniem ■kie-
roWnlctwa spółdzielni udosko­
nalone tworzywo sprawi, że
nrodnkowane gąbki niczym nie
będą ustępować zagranicznym
ż polietylenu. Dla dzieci"' będą
one nasycane zapachami oraz

wytwarzane w formie różnych
żwierzątek.
9®©®w®w©e®®©®0Ge®@
fi

£ Konkurs recytatorów poezji i

prozy radzieckiej urządza Zarząd
Miejski TPP-R wraz z Komitetem
Obrońców Pokoju. • Zgłoszenia
przyjmuje w dniach od 17 dó 22
bm. KOP — PI . Wiosny Ludów 6,
teł. 573-43. Tani' równlęż Udziela­
ne są wszel>’e informacje.

Ognisko baletowe Związku
Pracowników Kultury pTzy ul. Re­
ja 23 —: rozpoczęło już swą pracę.
Informacji udziela

gniska ul. Reja 23

godz. 16 do 18.

g Międzyszkolny

sekretariat O-
codziennle od

Międzyszkolny Ośrądek Prac

Pozalekcyjnych przy dl. Mickie­
wicza 5 przyjmuje zapisy nowych Ktoś,
członków.

o etaty nauczycielskie. Pozo­
stało tylko jedno...
’ 1431 osób wpisanych jest do
szkół. Spora to liczba, nie­
mniej według dość ogólniko­
wych obliczeń Wydz. Oświaty
co najmniej taka • sama . ilość
młodych dziewcząt i chłopców
winna być jeszcze objęta na­
uką. A że nie jest — obciąża­
my tym przede wszystkim
wielkie zakłady przemvsłowe
Krakowa.

W Krakowskich Zakładach

Sodowych, KZWME, Fabryce
Kopert, Zakładach Farmaceu­
tycznych, Krakowskiej Fabry­
ce Armatur 'pracuje' wiele

młodzieży. Przeważająca jej
część nie ukończyła 7 klas
szkoły podstawowej. Co wię­
cej, do owe.) nauki wcale się
pje spieszy. Pomaga jej w tym
zresztą kierownictwo poszcze­
gólnych żakładów pracy, nie
wykazując najmniejszej na­

wet troski o to, by namówić,
wytłumaczyć i zwerbować
młodzież do ^kól dla pracują-

Od ulicy jest
sklep, <1 z tyłu,
za szklanymi
drzwiami pra­
cownia pun­
ktu usługowe­
go nr & Spół­
dzielczej Wy­
twórni Rymar-

sko-Siodlar-
skiej, przy ul.
Grodzkiej 31 w

Krakowie. Pla­
cówka ta speł­
nia bardzo po-

... żyteezną rolę,
cych. i bo oprócz wy-

Zarównoi tamtejsze rady za- robu nowych
kładowe, związki zawodowe f produktów zaj-
jak i miejscowe organizacje
partyjne beztrosko : . tolerują,
że w ich zakładzie pracują
młodociani... półanalfabeci.

Praktyka zawodowa to je­
szcze nie wszystko. Wiadónjo-i
śęi teoretyczne, czytąnie pMtp
fachowych, zapoznanie się z

postępem technicznym za grą-
picą jest zagadnieniem nie­
mniej ważnym. A sprawa a^
wansu? Czy chłopak, mający
16 lub też 17 lat i będący

Dziś jeszcze próby
29 i 30 bm.- premiera „Wesela"
Tęcbiefy w szerokich spódni-
k^caćh, haftótęahy5h": gorse­
tach i czerwenpćh koralach o-

rąz w... długich, wieczorowych
sukniach, mężczyźni —- w kra­
kowskich białych sukmanach

prżepashnych szerokimi,' nabi-
jinymi rzemieniami iw... „ga­
lowych" garniturach sprzed
pół wieku... Cały ten barwny
tłum „wyrósł" . nagle na tle
ścian bronowickiej chaty. Cze­
kał na chwilę, gdy ożyje w

dejeslątkaćh indywidualności,
gdy zacznie grać.

Tłum ten to — aktorzy na

jednej z pierwszych prób ko-
stlumcwych „Wesela" Wy­
spiańskiego w Teatrze im- Sło­
wackiego, Wszyscy pni-, zebrali
się na scenie rna znak day,y
przez reżysera a zarazem in-
scenizatora dyr. Bronisława
DąbraWskiega jeszcze przed
zasadniczym rozpoczęciem pró­
by. Choć brak charakteryzacji
i peruk „wcielili się" już W
bohaterów sztuki.

kto nie. 7»a jeszcze,
ek-mplętoii^mego kostiumu,

Sprzedał

PIĘKNY — kombinowany
pokój, mahoń kaukaski —

(szafa trójdzielna, oszklo­
na, tapczan, «gtół, 4 krzesła)
— sprzedam okazyjnie. In­
formacje i Kraków, Zwie­
rzyniecka 6, warsztat ślu­
sarski (w bramie). A-155

MOTOCYKL „BMW” typ
Br51, doskonały stan, —

sprzedani. Warsztat Me­
chaniczny Kraków-Podgó­
rze, Pstrowskiego; 32. Kacz­
marczyk. A-154

OKAZYJNIE sprzedam gro­
bowiec na 12 miejsc —

(cmentarz Itakowieki, Ale­
ja I). Wiadomość: Paluch

Tadeusz?, ‘Kraków--* ;Hotel
Europejski w podwórcu,
W godz. 15-^19. s, 127i2-g

Różna

NAPRAWA wiecznych piór,
napełnianie długopisów,
nawet na poczekaniu. —•

Gwarancja za każdą na­
prawę' Zbiorowe naprawy
dla instytucji 1 zakładów
pracy, wykonuje — punkt
Usługowy —■Rzem. Sp-ni

Pracy Pjzęmysłu Różnego,
Piec Wiosna Ludów 11.

K-2938

wcale niezłym ślusarzem, czy
monterem, nie może W przy­
szłości zostać technikiem albo

.'inżynierem?/
Dlaczego o tym nie chce po­

myśleć zakład pracy? — Chy-■ba również i to powinno na­
leżeć do tzw. „troski i opieki
nad pracownikiem". (d).

muje się W o-
iioło 50. proc,
naprawą sta­
rych teczek i
podręcznych to­
rebek. Na na­
szym zdjęciu:
dwaj jej pracownicy — Karol
Szymański i Władysław. Ma­
ciejeżyk wykończają torby
geologiczne, zamówione przez
krakowską AGH.

sapy-
tylko
trzeci

jedna z „krakowianek"
ińje,~dzy' rńbgą^pbzośtać
2 sznury korali, gdyż
rozerwał się.
i~-..Oczywiście, tak nawet

będzie lepiej — zastanawia się
reżyser i siedzący tuż obo>k
niego scenograf — Andrzej

r: Stopka. J znów mówi dyr. Dą­
browski. Daje wskazówki, po­
ucza.

Właściwie można już przy­
stąpić do próby. Dekoracje i

I kostiumy ^zlustrowano", wy­
łonił się nawet „problem" fo­
tela, który tapicer musi tak

przystosować, aby siedzący na

mim przez pół aktu artysta nie
czuł wszystkich kości.

Kurtyna idzie w górę. Jest
akt trzeci. Rozlegają się dźwię-

‘ki fortepianu, który na próbie
zastępuje ińnei instrumenty. W
ciszy padają słowa, melodyjne
słowa „Wesela". Przez scenę
przesuwają się coraz inni bo­
haterowie...
’

Wzrasta napięcie przygod­
nego Widza, mimo iż są sy-,
tuacjó, które trzeba powtórzyć,

są gesty, które należy inaczej
interpretować, są sceny, które
należy jeszcze doszlifować.
Każdy szczegół jest tu ważny,
nawet — którymi drzwiami
wejdzie się, a którymi wyjdzie.
1 każdy, wydawałoby się, dro­
biazg frzeba wykończyć, po-^
dobnie jak w wielkim obrazie.

Za chwilę rozpoczyna się po
raz drugi próba tego samego
aktu, ale w innej obsadzie.
„Wesele" bowiem, sztukę tak
głęboko zrośniętą z Krakowem,
którą będziemy oglądać w na­
szym mieście po raz trzeci po
wojnie — tym razem wystawi
się w dwóch obsadach. Odbę­
dą się nawet równoległe pre­
miery, jedna — 29 września,
druga -- 30 września.

Pozostaje zasadnicze pytanie:
— Jaką myśl przewodnią bry­
je nowa inscenizacja „Wese­
la"?

Odpowiada na to dyr. Br.
Dąbrowski — „Chodzi o wy­
dobycie zasadniczej myśli —

dramatu pozorów, o podkreśle­
nie konfrontacji przez Wy.
spiańskiego, głównych osób
sztuki z ich marzeniami i Wy­
kazanie, że -z chwilą, gdy ma­
rzenia te zjawiają się uciele­
śnione w jakimś symbolu czy­
nu, ludzie Ci nie są wówczas
do niego zdolni." <bp)

Sir. 5"

G© jjdteie ** Kiedy?
YIEMatY

SŁOWACKIEGO: godz. 19 —

„Kordian”. STARY: (duża sa­
la) -i- godz. 19.15 „Huzarzy”.
POEZJI: godz. 19.15 „Wysoka
śóiana”. MŁODeGo WIDZA:

godz. 19.15 „Zakręt”. GROTES­
KA: godz. 19.15 ',,Igraszki z dia­
błem”.

NA NIEDZIELĘ 16 WRZEŚNIA:

SŁOWACKIEGO: godt. 14 —

„Madama Buttarfly”, — godz,
14 „Kordian”. STAJfX; (duża
sala) godz. 19J5 „Husarzy”. —

r-se .* .

Ba­
wi’

23)

II lista
nagrodzonych
w konkursie
„3x100 -

motor z PKOM

Podajeńiy drugą i ostatąlą listą
nagrodzonych w konkursie

„3X100 » motor z PKO”.

21) Pudło z szachami — Z .

blcka, Kraków, 22) Torebka

nyl. — J. Sikorski, Tarnów,
J. Delecka, Kraków, 24) J. Wóty-
chowicz, Myślenice, 25) J. Wilk,
Kraków, 26) Para skarpet 1 para
rajtuzów dziec. — j. Kwapnlcw-
ski, Kraków, 27) F. Brożek, Trze­
binia, 28) 2 pary rajtuzów dziec.
— W. Parlak, Kraków, 29) Kom­
plet domino — B. Truskawska,
Kraków, 30) K. Stradowska,
Krzeszowice, 31) Zabawki dziecię­
ce (kompl.) — A. Kobiela, Zawo­
ja, 32) Komplet listowy — A . Ko­
wal, Nowa Huta, 33) A. Korpan-
towa, Wieliczka, 34) Notes bridg.
z- ołówk. automat. —> M. Kwiatek,
Szczakowa/ 35) Z. Szeląg, Trze­
binia, 36) M. Podolak, Sucha, 37)
Ołówek automat. — M. Smolarek,
Andrychów, 38) M. Markiewicz,
Kraków, 39) S. Milewski, Żywiec,
40) M. Chorąży, Kraków, 41) E.

Wójcik, Nowy Sącz, 42) S. Sowiń­
ski, Żywiec, 43) J. Pacholczyk,
Kraków.

Nagrody dla osób zamieszkałych
poza Krakowem zostaną prześła*
ne pocztą po sprawdzeniu stanu

oszczędności na ich książeczkach
PKO w dniu 31 lipęa 1936 r.

Laureaci konkursu zamieszkali
w Krakowie, proszeni są o szyb­
kie zgłoszenie się do Oddziału W<xj.

[ PKO — Kraków, ul. Wielopole 19
Ii p. pokój 208 w godz. 8—12.30
po odbiór, nagród wraz z dowodem

osobistym i książeczką oszczędno­
ściową PKO, na którą uiszczali

wpłaty konkursowe.

Audycja radiówa z przebiegu
losowania nagród będzie nadaąa

niedzielę 16 brn. o godz. 21 w

programie krakowskim.

Owoce
«£0-ua

rFegoroczna jesień jest uboż-
1 sza w owoce od poprzed­

nich lat. Powodem tęgo była
ostrą Zima, w czasie której w

wielu rejonach kraju wymarz -

ły orzechy, brzoskwinie, szła-,
chetne gatunki grusz, jabłonie
i śliWy, a zwłaszcza „damasz­
ki". Węgierki obrodziły jedy­
nie w rejonach Nowego Sącza
i Limanowej.

Mimo tego „deficytu", na

rynkach krakowskich mamy
dość duży wybór owoców.
Przyjeżdżają one do nas z

mniej dotkniętych zimą po­
wiatów woj. warszawskiego i
lubelskiego, tiw'

POEZJI: godz. 19.15 „Wyśęka
ścianą”. MŁODEGO WIDZA:
&odz. 11 „Krzesiwo”, godz. 19.15

„Zakręt". GROTESKA: godz.
19.15 „Igraszki z diabłem”.

APOLLO: godz. 16, 19 15,
20.15 „Matka”, UCIECHA:

godz. 16, 18, 20.15 „Śledztwo".
WANDA: gódż. 16, 18, 20.13

„Otello”, WARSZAWA — nie­
czynne. WOLNOŚĆ: godz. 16,
10, 20 „Szajka z Lawendowe- ■
go Wzgórza”, SZTUKA: godz.

16, 18, 20 „Widma . opuszczają
i szczyty”. MŁODA GWARDIA:

godż. 15.30, 17.30, 19:30 „W kwa­
dracie 45”. ŚWIT: godz. 16, 18,
20 „Powrót”. STAL: godż. 16,
18, 20 „Mordercy są wśród
nas”. PRZYJAŹŃ: godz. 15, 16

Program dla. tttie.ci, godz. 17,
18j 19, 20 „Na ścieżkach dzi­
kich zwierząt”.
NA NIEDZIELĘ 16 WRZEŚNIA:

LETNIE: godz. 19 „Zakochani
z Villa Borghese”, STAL: godz.
16, 18, 20 „Dom na przedmie­
ściu”. Pozostałe kina bez
zmian.

WISTAWY
MUZEUM LENINA — ul. To-

połowa 5 (otwarte od godz.
11—18). Dla wycieczek wyświe­
tlane są filmy.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE

„Sztuka ludu krakowskiego”.
DOM MATEJKI, ui.< Floriań­

ska 41.
MUZEUM SZOŁAYSKICH, pE

Szczepański „Sztuka cechowa”.
MUZEUM HISTORYCZNE M.

KRAKOWA „State i nowe na

przedmieściach Krakowa”.,
PAŁAC SZTUkl. PI . Szcze­

pański „salon TPSP >— 1$56”
AKADEMIA MEDYCZNA •«*

ul. św. Anny 12, „Wystawa do­
robku AM na polu naukowo-

badawczym; dydaktycznym i

uśłt^nwym”. Od godz. ii do
18.

DOM PLASTYKÓW: Wysta­
wa architektury chińskiej. Od

godz. 11 do 19.

UYZURY

POGOTOWIE MILICYJNI

tęl. 333-33 — »

STRAŻ POŻARNA tel 0-8 4 -i
POGOTOWIE RATUNKOWE, ś

ul. Siemiradzkiego 1 tel. 0-9
DYŻUR CHIRURGICZNA:

II Klinika Chirurgiczna AM,
ul. Kopernika 21.

DYŻUR POŁOŻNICZY: Od­
dział Ginekologiczne: - Położni­
czy PSK ul. Kopernika 17.

NA NIEDZIELĘ 16 WRZEŚNIA:
DYŻUR CHIRURGICZNY: —

Oddział:Szpitala Miejskiego im.

Biernackiego, ul. Trynitarska
11.

DYŻUR POŁ&ŻNICZY: I KU-■
nika Położnictwa 1 Chorób Ko-

’

bieeycli AM, Ul. Kopernika 23.
Pozostałe dyżury bez zmian.
APTEKI

Rynek Gl. 42, Długa 4, Ra­
kowicka 12, Krakowska 1, pl.
Wolności, Rynek Podgórski,
Senatorska 3, Grzegórzecka 9.

RAEJBO
NA SOBOTĘ, 15 WRZEŚNIA:

Godz. 17.00: Dziennik. 17.15:,
koncert. 18.25: Melodia tygo­
dnia. 18.30: Muzyka 1 aktual­
ności. 18.55: Nowości muzyki.
19.45: Pieśni Straussa. — 20.00:
Dziennik. 20.23: Kronika spor­
towa. 20.35: „Zgaduj zgadulą”.
22.05: Muzyka. 23.50: Ostatnie

wiadomości.

NA NtSDZIELĘ 16 WRZEŚNIA:

, Godz, 6.00: Wiadomości.
6.00: Muzyka. 7.00: Dziennik. —

7.10: Muzyka operetkową. —

8.00: Wiadomości. 8.30: „5:0 dla
młodości”. 9.00: Odpowiedzi
Eali 49. 9 .15: Koncert. — 10.Ó0:
„Nowe nagrania”. 10.30: „Mu­
za w.piruecie”. 11 .00: Kpnęert
życzeń. 12 .15: Transmisja meczu

piłkarskiego Wisła — Stal So­
snowiec. 13.00: „Ile jest pla­
net”. 13.15: Wiedzą sąsiedzi jak-
kto siedzi. 13.35: Najpiękniejsze
glosy świata. 14.15: Bajka arab­
ska. 14.45:, Utwory Bartoka, —.

.15.00:
15.45:
16.0Ó:
cert.

„Wesoły kramjk”.
Zyka. 19.00: Wybitni dyrygenci
radzieccy. 19.30: „Na, fali hu­
moru i satyry”. 20.00: Dzień-
nik, 20.20:. Wiadomości sporto­
we. 21,40: „Humoreski” 22 00:
Wiadomości sportowe. — 22.45:

Muzyka. 23.52: Wiadcjnój”’

„Piękna Ukrainka”. —

Piosenki radęięckię. —

Wiadomości. 16.20: Kon-

17.00: Muzyka. — 17.30:
,17.45.: Mii-'

X



NRF-Polska
Obydwa zespoły gości
reprezentuj wysoki poziom

bserwując w czwartek trening niemieckich zawodni-
” ków, ich wspaniałe warunki fizyczne i nienaganną
wprost technikę we .wszystkich konkurencjach przyznać

'trzeba, że reprezentują oni bardzo wysoki poziom i ich

zwycięstwo w trójmeczu z naszymi zawodnikami i Szwe­
dami jest raczej przesądapne.

P zy wygramy ze Szwedami?
U Trudno odpowiedzieć. Oba

zespoły reprezentują wyfówna-
ny poziom. Nasze silne punkty
to miotacze i na nich najbar­
dziej lięzymy, C ekawie zapo­
wiadają się pojedynki sprśn-
terów. O palmę pierwszeństwa
wąlyąyć będą:;—■,Polak -- Bo­
żek; (10,6), Szwed — Malmros-
(10,7); i Niemiec — Grawitz

)10,5). Na 200 m pobiegnie
zwycięzca rekordzisty Europy
Fiitterera -— Kaufman (NRF).

Nasi biegacze niewątpliwie
dużo ■skorzystają ze startu z

takimi zawodnikami jak Scho-
ber i '

Rósitzky. osiągający
1.54,5 na 800 m oraz Schreiber
(1500 "w 3,48,2). Jedną z cie-

2 kolarskich
zawodew torowych |

TT7 czóraj rozegrano kolarskie
ii zawody torowe i-udziałem za­

wodników kadry narodowej z Za­
jącem, Grudmanem i Bekiem na

C^lń. Już pierwsze starty wyka­
zały, że nasza krakowska mło­
dzież kolarska mimo pewnych
braków W taktyce potrafi nawią­
zać emocjonującą walkę z czo­
łówką.

W. .sprintach walka rozegrała się
pomiędzy dwoma reprezentantami
Zającem i,/Grudmanem, którzy
między sobą rozegrali finał. Zwy­
ciężył '■Grudman w - czasie 12,4.
Jednym z ciekąwszy cn punktów
programu był wyścig za motorami,
rozegrany w dwóęh seriach. W

pierwszej zwyciężył Muslał (Cra-
covia) jadący za Dąbrówiecklm w

czasie 9,28,9 min., w drugiej Bek
za Frankowskim w czasie 9,23,7
min,

W pozostałych konkurencjach
odbył się bieg australijski, w

którym zwyciężył Borucz (Włó­
kniarz Łódź) 5,54,2 min. i wyścig

;T.ą 40 okrążeń toru z 8 lotnymi fi-
- niszami, zakończoriy zwycięstwem

. Beka w czasie 25,34 min. (30 pkt.)
przed Wąsiuęzyńskim (CWKS).

kawszych konkurencji będzie
skok w dal z udziałem Niem­
ców Moltzbergera, legitymują­
cego śię w tym sezonie sko­
kiem 759 cm oraz Meussa 733
cm. Ponad 7 m sfcaęzą
nież Sjoędhal. (Szwecja)
Karcz (Polska).

Na wysokich płótkach
czą zaciętą walkę Szwed Berg-
l.nd (14,8), Niemcy Sturmer
(14,8) i Folgef (15,Q) oraz Po­
lacy Król (14,8) i Muzyk (15,1).
Spośród tyczkarzy najlepszym
wynikiem legitymuje się Polak
B uran 401 cm a niewiele mu

ustępują Mayer (NRF) i Lan-
tau (Szwecja). Wielką niewia­
domą stanowi bieg n>a 1500 m

z przeszkodami. Nie znamy
wyników naszych przeciwni­
ków i , możliwości naszych
chłopców. Kto wie, czy, w tej
konkurencji nie uzyśkamy
większości punktów, choć na

nię specjalnie nie liczymy. Li­
czymy 'jednak na jed.no — że
nasi reprezentanci walczyć bę­
dą ambitnie, Że przy silnych
przeciwnikach narodzi się nie-

rów-
oraz

sto-

jeden nowy rekord Polski; E-

mocji w Czasie dwudniowych
zawodów n.a Dewno.tiie zabra­
knie. W sobotę odbędą się bie­
gi 110 ppł„ 100 m, 400, 1500,
1.500 z przeszkodami, 4X100,
skoki: w dal, wzwyż oraz rzu­
ty młotem i dyskiem. W nie­
dzielę: 400
3000, 4X400,
tyczce, kula

ganizatorzy
do. startu
rów Polski 'w. kilku konkuren­
cjach, które odbędą się poza
kcnkursem w czasie trójme-
czu. Punktacja w trójmeczu
7, 5, 4, 3, 2, 1 pkt. Sztafety 7,
5. 3, W każdej konkurencji
startuje pt> dwóch reprezen­
tantów NRF,-Szwecji i Polski.

W. WARCHAŁOWSKI

p.pL, 20Q m, 800,
trói£«kok i skok ;o
oraz oszcżeja. Or-

dopuśćili również

nailepszych, junio-

Mecz Cracevii
z Górnikiem Wałbrzych
zweryfikowany
zpdniez wynikiem
uzyskanym na boisku

Jak nas informuje sekreta­
riat koła sportowego Cracovia
— rozegrany* w ub.ieglą sobotę
mecz z Górnikiem (Wałbrzych)
zweryfikowany _ został, przez
spn. GKKF zgodnie z wyni­
kiem na boisku. Przypomina­
my, że ■zawody te wygrała
Cracovia 2:0.

R Oz maw lamy
z fenomenalnym

sprinterem
Williamseni

(Dalekopisem z Bukaresztu)
P rzez ostatnie dwa dni do

Bukaresztu zjeźpżały za­
graniczne ekipy lekkoatletów
na międzynarodowy męeting,
który, rozpoczyna się dziś tj.
w . sobotę 15 bm. W hotelu
„Athene Pałace” przy Piazza
Vietoria stapęła szczupła ale
doborowa ekipa lekkoatletów
USA. Wśród nich zobaczyłem
niskiego, szczupłego, nieba rdzo

czarnego murzyna i od razu

domyśliłem się, że to jest Wil­
liams — najszybszy człowiek
świata. Podszedłem do niego i

zacząłem rozmowę.

— Pierwszy raz rozma­
wiam z dziennikarzem spor­
towym z Polski. Mam 25
lat i mieszkam w mieście
Indiana. Jestem w dość do­
brej. formie, ale na Olim­
piadę nie pojadą, gdyż nie
uplasowałem się w pierw­
szej trójce na przedo'iimp’'j-
skich elim’nacjach. Jest mi
smutno, że n'e zobaczę
Melbourne —r mówi feno­
menalny sprinter, który
dwukrotnie uzyskał lepszy
czas cd pr-żeszło 20-letńiego
rekordu świata wielkiego

ę.wensa.
— Jaki b.yl pański rekord

życiowy w poprzednim se­
zonie?

— 19,3. Ciekawy jestem
jak wypadnę w Bukaresz­
cie. Słyszałem, że przyjadą
tu
ZSSR.
zmierzę.

. Dalszą rozmowę .odkłada­
my do jutra. Podchodzi bo­
wiem kierownik ekipy USA

p. Fdwarćl M. Swinburne,
tęgi śtrrszy pan o sporto­
wej sylwetce.

— Jesteśmy pierwszy raz
w tej części' Europil. Czy
przyjedzie wasz słynny Si­
dło? Chętn:e go zobaczę.

I zaraz ten świetny spec
lekkoatletyki zasypuje*' py­
taniami; o polskich zawod­
ników, których zńa ze sły­
szenia i — có podkreśla —

bard7.o ceni.
W międzynarodowych zawo­

dach w ..Bukareszcie będzie
, startować m. in. — 8 Francuzów

25 Bułgarów, 9 Szwedów, .13
Włochów z Consolinim na cze­
le, Niemcy, Luksemburczycy,
Belgowie, Norwegowie i wielu

innych. Niestety zabraknie

świetnych biegaczy węgierskich
i czechosłowackich, gdyż pań­
stwa te w tyrń samym terminie

■rozegrają’ międzypaństwowe
spotWanift. (t)

najlepsi sprinterzy
Chętnie się z nimi

Czy sygnał powrotu do formy ?

Staszek Królak pierwszy
na mecie . <j
w Bydgoszczy przeciętną ok- *q Mgodz?Wi>

Żf
przeciętni ok.'

D o niepowodzeniach na po-
* czątkowych etapach zwy­
cięzca Wyścigu Pokoju Stani­
sław Królak triumfował w

piątek, w Bydgoszczy. Królak
wyprzedził na finiszu Grabow­
skiego, ■:Podobasa, Ch wienda-
cza i Lasaka. Drużynowo etap
wygrał pierwszy zespół CWKS
przed CRZZ i Startem. Żółtą
koszulkę przodownika wyści­
gu utrzymał nadal Więckow­
ski, a Prowadzenie w punkta­
cji drużynowej CWKS I.

Szósty etap 13 Międzynaro­
dowego Wyścigu Dookoła Pol-

ŁKS przegrał
i Fortuną Duesseldwf
1:2
W tG>Yarzyskirtl międzyna.
skitti ŁKS ym meczu
DuSsSdort^^ FMtoą

Bramki dla Fortuny zdoby.
n. K. Grammmger i ę.,,Schaeffer, dla ŁKś

_

K^’

lec. Sędziował Kowal (Stalli
gród). Widzów 10 tysięcylailCKKabkk.......

_

Sylwetki starych „Wiślakó

Długoletni bramkarz
W isly — Koźmin (z
prawej) podczas me­
czu z Cracouią

1932 r.

W

Maksymilian
Siośmin
T yle lat ile ma Wisła liczy...

bramkarz z okresu pierwszej
świetności Maksymilian Koźmin.

Zaczął on grać w piłkę w dzielni­
cowym klubie „Zwierzyniecki”
lecz wkjótce przeszedł do Wisły.
Był to rok 1927, okres w którym
piłkarze z . „białą gwiazdą” prze­
żywali swoje „wielkie dni”, ich

sukcesy odbijały się głośnym e-

chem w kraju i za granicą. Koź­
min przyczyniał się do. nich wte-

dy, ofiarną grą i nieprzeciętnym
talentem.

jej

znosząc na rękach „do szatni.
M aksymilian Koźmin reprezen*

tował również barwy naro­
dowe. 6-krotnie ubierał sweterek
z białym orłem. Poza tym 18 ra­
zy bronił w reprezentacji Krako­
wa. Na kilka lat przed wojną za­
kończył swą karierę sportową. Ze

szpalt gazet znikło już jego naz­
wisko. Nie na długo, gdyż lHet>
ni syn grający w juniorach Wi­
sły powinien dać znać o sobie.*,
ilością zdobytych bramek. Wierny
barwom klubowym ojca, zdradził

tylko Koźmin — junior pozycję
Koźmina-seniora i gra... na środ­
ku napadu.

UWAGA MIŁOŚNICY
LĘJKKOATLĘTYKI

Z uwagi na ^uliczne wyścigi auto-

mobilowo-motocyWowe, które od­
będą się w dniu jutrzejszym doj­
ście dó stadionu lekkoatletycznego
Sparty od Alei Trzech Wieszczów

zamknięte zostanie w niedzielę już
o gatjz. 15. Ą.

— Poza sukcesami w kraju
—

. wspomina te czasy Koźmin

odnosiliśmy również cenne

zwycięstwa za granicą. W ro­
ku 1937 graliśmy w Lipsku z

Wielokrotnym mistrzem Nie­
miec, drużyną VfB, wygrywając
niespodziewanie 2:1. Zwycię­
stwo to nie przyszło łatwo, ale

po zawodach zapanowała w

naszej drużynie wielka radość.
Na meczu obecna była bowiem

polska kolonia w liczbie kilku

tysięcy. Podczas całego spot­
kania rodacy, nasi zagrzewali
Wisłę gorąco do. walki, a po
ostatnim . gwizdku sędzino,
sprawili nam ogromną owację

TENIS •

Godz. 15, Korty Kolejarza.
Kolejarz—Piast Gliwice

(O wejście do ligi tenisowej)
LEKKOATLETYKA

Godz. 16 Stadion Sparty ,

Międzynarodowy trójmecz
juniorów

NRF—Szwecją— Polska

PIŁKA NOŻNA
Godz.316. Boisko Oracovii

Cracovia—Sparta. Lubań

(o' mistrzostwo II ligi)
SZERMIERKA -

Godz. 18, Hala Gwardii
Finałowe spotkanie we florecie

szermierczego turnieju
klasyfikacyjnego PKOl

jgfiro
Nie, uspokój się. A swoją drogą należy cl się pucówka

— Mnie — zdziwił się Wacek 3— cóż się takiego stało?
Z całą satysfakcją opowiedziałem mu o spotkaniu z

Jankiem. Uniosłem się nawet świętym ębuwniem.
—. Ńa tobie nie można polegać —■mówiłem z premedy­

tacją miażdżąc go — nie potrafisz niczego załatwić. Iluż
on ludzi przez ten czas mógł zarazić swymi wrogimi
poglądami. Czy zdajesz sobie z tęgo sprawę?

— Cholera — zaklął Wacek — rzeczywiście krewa. Ku-

lawczyk nawalił. Co teraz robić? ;
‘

;
•i- Podejmujesz się Rzeczy, któryęh nie potrafisz załat­

wić. I ja mam ci wierzyć?
— Ależ Kulawczyk obiecał miK dał słown bronił się

— Obiecał a ja widziałem Janka na Plantach.
Wacek podrapał śię po głowie zakłopotany. Cała

jego radość przepadła bez śladu. Dopiąłem swego. Jego
; chwilowy tryumf nade mną przygasł. Umówiliśmy *Się już

bez entuzjazmu na godzinę siódmą wieczorem
O siódmej Wacek nie przysżedl. Nie wychodziłem z do-

mui gdyż spodziewałćm'się go ladą moment. Leżałem na

kanapie słueńąjąc pilnie radia. Wysłuęhiwalem przemó­
wienia pułkownika dn’ żołnierzy; Słowa napawały opty­
mizmem i kórzystnymi nadziejami na przyszłość. Armia

polska' wytrżymała Uderzenie calęj potęgi militarnej Nie­
miec. Żołnierze polscy sprawują się dzielnie na teryto­
riach niemieckich,' zachowując Ozorową dyscyplinę woj-
skowę. Francuzi przeszli linię Zygfryda. Sytuacja na

frontach z. godziny na godzinę przedstawia się dla nas

cdraz korzystniej.
Umocniłem się na duchu. Rząd wie co robi. Więcej

przemówień, więcej optymizmu, a zadziwimy świat. Puł­
kownik powiedział: „W wojnie tej na każdego przyjdzie
kolej zadokumentować swój patriotyzm. Mamy wszvsćv
równe prawa f równe śzaaae przelewania krwi w służbie

Ojczyzny.”
jakżeż byłem zadowolony, że wysłuchałem tęgo prze­

mówienia. Pokrzepiło mnie,,odsunęło dotychczasowy alt-

pokój. Czułem słodźa radość i dumę. że jesźem polakiem.

Tadeusz Kwiatkowski

cfo cryno/ęcta«
—- Myślą .i o mnie —• powiedziałem do siebie cicho, wy­

łączając radio, gdyż oberki i kujawiaki drażniły mnie
Wołałem przemówienia

Ząpadł mrok i ojciec wybierał się na dyżur w. kamie­
nicy, W razie nocnego nalotu miął obowiązek zaalarmo­
wać mieszkańców bijąc młotkiem w szynę zawieszoną na

drzewie .w podwórcu. Wacek spóźniał się. Ojciec zapropo­
nował mi żebym mu towarzyszył w dyżurze. Przypomniał,
że mieliśmy ze sobą porozmawiać. Niechętnie przystałem
na propozycję. Wołałbym raczej aby ta rozmową. nie od-

była się. Ale trudno mi było odmówić,
stoikach przed, bramą. Ńa ulicy
jasna noc sprzyjała obserwacjom.

Jezdnią ciągnęły ociężale wozy
otuleni w* koce kiwali się sennie
Od czasu do cżasu przemykał samochód zamiatając przed
sobą drogę niebieskimi reflektorami,
obręczy na kołach dźwięczał w uszach,
nerwowo i dzwoniły uprzężą.

W pewnej chwili podwody zatrzymały
szćgo wozń zlazł żołnierz, z karabinem

prze,z ramię.
.

— Chciałbym pić — powiedział zniecierpliwionym głosem
— Pić czy bić — zażartowałem.
— Pić, tylko pić — spojrzał na umie ze złotcią nie bio-

rąc pod uwagę mego dowcipu.
— Restauracja zamknięta — zauważy^ Ojciec.
— A dlaczego pan nie chce bić? wj byłem ciekawy co

Usiedliśmy, na

było juz ciemno, ale

taborowe. Żołnierze
na wysokich kotłach.

Szczęk żelaznych
Konie parskały

się. Z najhliż-
przewleszonym

odpowie na to. J
—- Kogo? Sixbie mam bić czy co? — warknął żołnierz.
— Jakto kogó?. Niemcóv7! Od czegóż pan jest na wodnie? J
— A tak, jęgtem od trzech dni na wojnie. Stale w pierw- }

szej linii! - i
— No więc? J

“
— I jeszcze ani jednego Niemca nie widziałem na oczy. i
—Niemożliwe — zdziwiłem się szczerze.

'

.• «i
— Od pierwszego dnia jedziemy i jedziemy. Wody nie i

f Godz.

Napełniłem mu manierkę zimną wodą z kranu. Żołnierz J

pi)- i patrzył na nas. Gdy otarł-usta,'.spytał: f
— A wy tak siedzicie 1 pilnujecie? i
— Ojciec ma dyżur — wyjaśniłem grzecznie. i
— No, toście szczęśliwi. J
—. Szczęśliwi? Widzi pan nie każdy może by* w wojsku

nie chciałem dopuszczać ojca do

SZERMIERKA
Godz. 8.30. Hala ZS Gwardia

turniej w walce na szable
Sala „Rófundy” , 1

turniej w walkach
na szpady ■

Spotkania finałowe odbędą się
w hali Gwardii o godz. 18.

PIŁKA RĘCZNA
iti.45 Stadion Cracovii

Cracoyia—Górnik
Świętochłowice

(Spotkanie drużyn żeńskich

o mistrzostwo I ijgl)
Godz. 11. Boisko Zwierzyniec­

kiego — obok Juvenii j.-
głosu. Balem się, że i LZS Folwark—Zwierzyn^

'./Cnnłb-onią dTUŻyn IX>ęSKlvJl
mistrzostwo ligi międzywojewJ,

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11 . Stadion Wisł?
Wisła—Stal (Sosnowiec)
(O mistrzostwo I ligi)

lekkoatletyka
Godz. 15.30. Stadion Sparty

zacznie te swoje narzekania i wywoła awanturę z żołnie- A (Spotkanie
_

■ ^mistrzostw*

3

I

§

s

rzami. f
—~Zazdróśżczę wam, że siedzicie w miejscu — żołnierz

podrzucił karabin na ramieniu — dziękuję wam. Możecie
siedzieć spokojnie, nalotu w nocy nie. będzie. Nie prakty-
kują tego;— wgramolił się pa wóz i zaciął konia. .KO-
rowód taborów rulźył i zaczął się powoli to,czyć po twar­
dej kostce ulicy. •

, >.;
— Muszę z tobą pomówić — rzekł po chwili ojćiec przy?

suwając swoje krzesło do mojego — ostatnio rzadko się f

widujemy a spraw nazbierało się wiele. f
T. Proszę cię - zgodziłem się. J 30 Aleja 3 wieszczu- g
-Widzisz, musimy pomóc matce. Nie skarży się. niSJulicil wyści« automobilowy |

narzeka, lecz jasno widać, że wojna załamała )ą. Musimy f . motoc„lliowy
mój drogi zdjąć z niej trochę ciężarów, które - dźwiga... / .....

Tak się złożyło, że obydwaj nie poszliśmy na front, więc .**180^111011)000009110000^^^^

możemy je] ulżyć i nie pozwolić by tak się męczyła. J

Liczę na ciebie, mój drogi, gdyż jesteś dobrym i rozumnym F
chłopcem — ojciec mówił spokojnie lecz dziwnie miękko, 9

jakby był wzruszony. Nie widziałem jego twarzy, któ- F

rą krył cień lecz przysiągłbym, że miał ,łzy w oczach.,. r

(Ciąp dalszy nastąpi)

■4iGodz. 15.30. Stadion spaiu
- ś Dalszy ciąg międzynarodowego

. X__ I ..n|n><liwturnieju juniorów
NRF—Szwecja—Polska
SPORT MOTOROWY

- --- ■■■ 3 wieszczów

KRAKOWSKA DRUKARNIA

KRAKÓW WIEŁOfOLB Ł <**• *4,‘

jf—7-354*


